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Rok XXII. 


„Nowa Reforma* wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
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Od redakcyi. 


W przyszłym tygodniu ukończymy w tygo- 
dniowym dodatku powieściowym druk utworu 
Bolesławity, p. t. „My i Oni“. Tuż potem 
drukować będziemy sensacyjną powieść tego- 
samego autora. p. t. 

„Szpieg. 

Najbliższemi nowościami w feletonie na- 
szego pisma, oprócz innych, będą utwory: E. 
Orzeszkowej „Cień“ i „B. A. Jer" (pseu- 


donim) „Wilczy bilet“, nowela, osnuta na tle 
życia studentów w zaborze rosyjskim. 


Nie wstąpią do Koła polskiego. 


Kraków, 28 lutego. 

Rada naczelna stronnictwa ludowego odbyła 
wczoraj w Rzeszowie, pod przewodnictwem 
Henryka Rewakowicza, zgromadzenie przy u- 
dziale 200 osób. Zasadnicze uchwały, i jak z 
komunikatn konferencyj domyśleć się łatwo, 
dłuższe obrady, dotyczyły kwestyi, czy czte- 
rej posłowie ludowi w parlamencie, Bojko, Ol- 
szewski. Kubik i Krempa, wstąpić mają do 
Koła polskiego, lub też pozostać nadal poza 
jego organizacyą” Zapadła tedy w tej kwe- 
styi obowiązująca uchwała, że posłowie 
ludowi i nadal także pozostać ma- 
ją poza Kołem polskiem, gdyż, jak się 
wyrażono w tej uchwale, „nie zaszły ża- 
dne okoliczności polityczne, któ- 
reby nakazywały zmianę taktyki 
względem Koła polskiego*. 

Uchwała ta kładzie kres usiłowaniom wcią- 
gnięcia ludowców do Koła polskiego i utworze- 
nie w tym celu jednolitej organizacyi posłów 
polskich z Galicyi. W razie bowiem wstąpienia 
tych posłów do Koła, poza jego obrębem pozo- 
staliby jedynie dwaj posłowie z Galicyi: Da- 
szyński, należący, jak wiadomo, do klubn so- 
cyalno-demokratycznego, i Breiter, „niezorgani- 
zowany* socyalny demokrata, w parlamencie 
idący iuzem, jako „dziki“. 

Nie przeczymy, że utworzenie tak poważne- 
go liczebnie klubu, ieżałoby w interesie kraja. 
Jeżeli jednak ludowcy do Koła polskiego się 
nie przyłączyli. zapytać należy, czy wstąpienie 
do niego ułatwić mu chcieli ci, co u iego stoją 
steru, co w niem olbrzymią posiadają więk- 
szość ? 

Dziwna rzecz, że usiłowania w tym kieran- 
ku objawiały się z różnych stron, lecz naj- 
mniej właśnie ze strony konserwa- 
tywnej. Igdyostatniemi czasy prasa wszech- 
polska wcale niedwuznacznie nęciła ludowców 
do Koła, to dzienniki konserwatywne wystą- 
piły z drwinami i widocznem |lekceważeniem 
całej sprawy, jak gdyby obawiały się właśnie 
tego, co w interesie tyle okrzyczanej „soli- 
darności narodowej* poselstwa polskiego le- 
żećby powinno. 

Przed dwoma niespełna tygodniami, w po- 
niedziałkowym numerze z 16 lutego, zamieścił 
„Czas“ p. t.: „Niezadowoleni* korespondencję 
z Wiednia. która wmawiała w ludowców, ja- 
koby objawianie „niezadowolenia“ było alią i 
omegą ich programu politycznego, i z góry 
przewidywała, że Koło polskie nie wiele zy- 
skałoby z przyłączeia się posłów ludowych. a sko- 
rzystaliby jedynie ci posłowie, którzy, „jeśli 


Z uwag pesymisty. 


(Czy parlament umarł? — Ofiarność hrabiów galicyj- 

skich dla kraja — Kaudydaci namiestnikowscy. -- Do- 

bra marka „N. Reformy“, czyli złodziej w kasie. — 

Ofiarność ministra i obywateli, — Sprostowanie księdza 
Pastora.) 


Czarne flagi powiewały z parlamentu au- 
stryackiego, gdy zdążałem w jego podwoje ze- 
szłego tygodnia, aby przysłuchać się rozprawie 
wojskowej. „Spóźniłem się po austryacku — 
pomyślałem — parlament już wyzionął ducha! 
Szkoda go. Jaki był, to był, zawsze lepszy ta- 
ki, niż żaden. Przynajmniej dostarczał mate- 
ryału dla dziennika; było czem szpalty wypeł- 
nić. A teraz, jak na złość, księżna „Luiza“ 
osiadła na pokucie i c. k. Biuro koresp. prze- 
staje się nią zajmować, ks. Stojałowski nie 
chce jechać z lampką do Palestyny, od dłuż- 
szego czasu nikt nie okradł banku, — 0 czem 
więc pisać będziemy? Szkoda parlamentu. „De 
mortuis nil, nisi bene“. Wieczne odpoczywa- 
nie!..* I chciałem się już wrócić z Franzens- 
Ringu, gdy zauważyłem żywszy ruch przed 
rampą parlamentarną. Powozy windowały się 
w górę przez szpaler obnażonych wielkości 
greckich, niektórzy posłowie piechotą dążyli 
pod rampę.. Ha! pewnie chcą się pożegnać. 
Ukłoniłem się tedy grzecznie pani Pallas-Athe- 
ne, co nic sobie nie robi z zimna i w tunice 
broni niepowołanym przystępu do swej świą- 
tyni. Et! tak ona i broni! Zobojętniała na wszy- 
stko, jak minister obrony krajowej na wymy- 
śłamia socyalistów. Do greckiej świątyni wcho- 
dzi, kto chce. 

I jakież było moje zdziwienie, gdy na kory- 
tarzach, czyli, jak moi koledzy po piórze wy- 
rażać się zwykli, w „kuloarach* zastałem zwy- 
kły ruch, znamionujący początek posiedzenia. 
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mają choć krztę honoru“ — a p. Boj- 
kę autor korespondencyi o to „posądza* 
(sic!) — „sami widzieć muszą śmieszność nie- 
mego niezadowolenia“ 

„Kołu polskiemu, — powiedziano dalej w 
owej korespondencyi, — na przybytku tych 
kilku głosów nic a nic zależeć nie mo- 
że (sic!). ale śmieszną wręcz jest rola posłów. 
zwących się ludowymi, którzy z zało- 
żonemi rękami przypatrują się, jak Koło, zwa- 
ne przez nich „pańskiem*, bezustannie w al- 
czy o prawa ludowe, zdobywa w każdej 
sesyi korzyści dla luda, oni zaś, jak błędne 
owce, kręcą się po Izbie tn i owdzie, zain 
terpelują o dziurę w moście i śnieg 
w rowie i t. d.* 

Przytaczamy te zwroty na dowód, jak lu- 
dowców zapraszali przyjaciele „Czasu* do 
Koła polskiego i jak się z ich ewentualnego 
pozyskania cieszyli. — Nie wdajemy się w kry- 
tykę niesłychanie płytkiego poglądu, jakoby 
„objawianie niezadowolenia“ było aż śmie- 
sznym punktem programu politycznego. — Je- 
szcze żaden kiub i żadne stronnictwo nie u- 
zyskało żadnych zdobyczy w inny sposób, jak 
tylko przez to, że najpierw musiały oponować 
przeciw istuniejącemu stanowi rzeczy, a więc 
objawiać z niego niezadowolenie, a po- 
tem dopiero dyktowały rządowi pozytywne żą- 
dania. Mały klub opozycyjny tej taktyki, jako 
jedynie dla siebie wskazanej, trzymać się musi 
obowiązkowo i kinb lułowy nie był pod tym 
względem wyjątkiem w praktyce parlamen- 
tarnej. 

To tylko nawiasowa uwaga. Wchodzi tutaj 
atoli w grę kwestya zasadniczej natury: czy 
w obecnych warunkach utworzenie jednej, je- 
dynej reprezentacyi polskiej w Wiedniu jest 
rzeczą wskazaną? Bez najmniejszej wątpliwo- 
ści. Ale też na to potrzeba, aby posłowie, w 
skład takiego kluba wchodzący, zbliżeni byli 
do siebie nietylko pod względem narodowym, 
lecz także pod względem politycz: 
nym. Dopóki zaś większość Koła polskiego, 
wybrana dzięki dotychczasowej ordynacyi wy- 
borczej i galicyjskim nadużyciom, będzie skraj- 
nie konserwatywną i reakeyjnie-rządową, Koło 
polskie odstraszać musi jednych, a więzić in- 
nych posłów pruwdziwie niezależnych i postę- 
powych, z tą większością nie związanych 
wspólnością przekonań poktycznych, ba, nawet 
z niemi walczących. 

Nie dziwi nas zatem, wabee tego stanu rze- 
czy i taktyki prasy konserwatywnej, uchwała 
Rady naczelnej stronnictwa ludowego, aby po- 
słowie jego nadal pozostali poza obrębem Koła 
polskiego. 


W sercu niemczyzny. 


W prowincyach pruskich: Nadreńskiej 
i Westfalii, mianowicie w okręgach wybor- 
czych: Bochum-Gelseukirchen-Hattingen, Dort- 
mund, Miihlheim-Duisburg i Borken-Reckling- 
hausen, przebywa, jak wiadomo, około 70.000 
robotników polskich z zaboru pruskiego, którzy 
pracują w tamtejszych kopalniach, hutach i fa- 
brykach. Ta rzesza robotnicza trzyma się dziel- 
nie pod względem narodowym. Z iicznych opi- 
sów. korespondencyj i sprawozdań wiemy, że 
posiada mnóstwo towarzystw, w których pielę- 
gnuje ducha polskiego i że bezustannie toczy 


Nie zdążyłem urządzić „interwievu* z portye- 
rem, gdy spotyka mnie jeden z posłów pol- 
skich, i odobrawszy odemnie w kącie przysię- 
gę na wiarę w usamodzielnienie Galicyi i so- 
lidarność narodową Koła polskiego, szepnął mi 
tajemniczo: 

— Panie, namiestnik Piniński jest już wła- 


ściwie pogrzebion; „sprawili go* konserwa- 
tyści. 

— A! To dlatego kazaliście wywiesić czarną 
chorągiew? 


— A, dajże Pan spokój! Przecież teraz ża- 
łoba w domu cesarskim... W Kole polskiem za- 
staniesz Pan ruchawkę: roi się od kandydatów 
na namiestnika. 

— A to musi być wesoło! 

I było wcaie wesoło nawet w Izbie. — Kto 
chciał, to się wygadał, chociaż go nikt nie 
słuchał, Tylko o dalszych losach hr. Piniń- 
skiego nikt mówić nie chciał, ani otwarcie, 
ani poufnie. Dopiero dzisiaj pokazuje się, że, 
mimo solennych a strasznie ostrożnych za- 
przeczeń „Czasu“, zanosi się na zmianę osoby 
namiestnika w Galicji. 

Wierzę tylko, że wszelkie zmiany na wyso- 
kich stanowiskach w kraju muszą być bardzo 
przykre dla naszych konserwatystów. Znowu 
ktoś z nich musi się poświęcać dla dobra kra- 
ju! — Wprawdzie kraj nie prosi go o to, ale 
właśnie dlatego tem większa jest ofiara tego, 
kto się poświęca, że czyni to bez woli lub 
choćby wbrew woli kraju. Bo i któż ma być 
tym krajem i jak się go pytać o wolę? Kraj, 
to Koło polskie, a Koło polskie, to konserwa- 
tyści, bo demokraci są tam ledwie cierpiani. 
Konserwatyści mają więc wolę i rozum za cały 
kraj i oni każą się zawsze komuś ze swoich 
poświęcać, aby ofiarnością nie obarczać in- 
nych. A majnieszczęśliwszymi ofiarnikami są 
zwykle hrabiowie galicyjscy, lub przynajmniej 
nieposziakowani herbowi szlachcice. Tem się 


NOWA 


walkę z niemieckiemi władzami duchownemi 
o polskie nabożeństwa i polskich duszpasterzy. 

Idąc za popędem uczuć religijnych, wychodźcy 
w pierwszych latach łączyli się pod względem 
politycznym z „współwyznawcami* niemieckimi. 
ze stronnictwem centrum. Gdy atoli zamiast 
wdzięczności zbierali za to tyłko niechęć, a na- 
wet nienawiść, gdy usiłowano ich zniemczyć 
także przez kościół odmawiając im wszelkiej 
opieki duchownej w polskim języku: gdy z ust 
jednego z biskupów padły słowa o „znikcze- 
mniałym narodzie polskim*, wytworzyła 
się przepaść między nimi a katolikami niemiec- 
kimi. Wychodźcy utworzyli własną organiza- 
cyę polityczną i przy wyborach uzupełniających 
w okręgu Miihlheim-Duisburg przed 2 laty po- 
stawili własnego polskiego kandydata, który 
zyskał pokaźną liczbę 3000 głosów. 

Wiadomo, jaką wrzawę wywołał ten samo- 
dzielny krok wychodźców. Hakata, która już 
oddawna starała się pozbawić ich pracy w tych 
stronach, uderzyła teraz na nich ze zdwojoną 
furyą, wzywając pracodawców, ażeby w intere- 
sie niemczyzny wypędzili polskich robotników. 
Wytworzono zaraz nowe niebezpieczeństwo dła 
niemczyzny, a do akcyi przeciwko wychodźcom 
przyłączyła się także prasa centrowa. mszcząc 
się za to, że biedni robotnicy polscy nie chcą 
być dla centrum potulnem bydełkiem wybor- 
czem. 

I prasa polska w zaborze pruskim powitała 
ten śmiały krok wychodźców z dwojakiem uczu- 
ciem. O ile bowiem cieszyła się z dziarskiej 
ich narodowej postawy i dojrzałości, o tyle znów 
wyrażała obawę, ażeby one nie pozbawiły ich 
pracy i chleba w tych stronach. To bowiem 
mogłoby pociągnąć za sobą bardzo niepomyślne 
dla zaboru pruskiego skutki. Nie ulega wątpli- 
wości, że wychodźcy zasmakowawszy w pracy 
w przemyśle w ogromnej swej większości jużby 
nie wrócili do pracy wyrobniczej w rolnictwie. 
Ponieważ zaś większego przemysłu w polskich 
dzielnicach niema, znaczna część wychodźców 
nie znalazłaby w kraju odpowiedniego ich na- 
wyknieniom zajęcia i pomnożyłaby tylko liczbę 
proletaryatu miejskiego. Obawy te nie spełniły 
się jednakże. Pracodawcy niemieccy stawiając 
interes swój ponad hasła hakaty, nie pozbyli 
się tanich a dobrych robotników i wskutek tego 
|sytuacya pozostała niezmienieną. 

Tymczasem przepaść między centrum a wy- 
chońźcami powiększała się z únia na dzień. 
Doznawane z tej strony bezustanne krzywdy, 
skłoniły organizacyę wyborczą wychodźców do 
wydania hasła, że przy tegorocznych ogól- 
nych wyborach powinni głosować już nie 
w jednym okręgu, lecz we wszystkich, na 
własnych, polskich kandydatów. Zasadę 
tę proklamowano na wszystkich, w ostatnich 
czasach odbytych wiecach. W ostatniej atoli 
chwili zrodziła się widocznie u kierowników 
organizacyi pewna wątpliwość co do wykonania 
tej zasady, po raz pierwszy gdyż wysłali ci wy- 
chodźcy polscy delegata swego do Berlina, do 
parlamentarnego Koła polskiego, z prośbą o ra- 
dę i ewentualną pomoc. 

Koło wobec tego w niemałym znalazło się 
kłopocie. Mie może ono zaprzeczyć, że wychodźcy 
mają słuszny powód do żalów względem stron- 
nictwa centrum; nie może lekceważyć także 
wielkiego znaczenia samodzielnej akcyi wybor- 
czej wychodźców, jako czynnika, podnoszącego 
ich pewność siebie i świadomość narodową. Z dru- 


tłomaczy, że purweniusz wolny jest raz na za- 
wsze od ofiarowania się na stanowisko na- 
miestnika lub marszałka, 

Dziwna rzecz — jak rozum i zdolność rzą- 
dzenia zrosły się z rodami. Daszyński nie ma 
najmniejszej słuszności, gdy natrząsa się z rzą- 
dów szlacheckich w Galicyi, bo przecież z te- 
go, że jeden hrabia jest namiestnikiem a drugi 
marszałkiem, nia wynika jeszcze, że szlachta 
rządzi krajem. A któż inny ma wreszcie nim 
rządzić? Na próby nie pora, gdy sytuacya co- 
raz poważniejsza. 

Na razie więc przesilenie namiestnikowskie 
nie zerwie drutów tradycji; Galicya pozosta- 
nie prawdopodobnie w posiadaniu hrabiów. — 
„Kraj“ powita ten fakt z niezwykłym entuzya- 
zmem. 

Ba! Gdyby to wielcy augurowie Koła pol- 
skiego, co we cztery oczy gadają ze samym 
Koerberem, zechcieli wyjątkowo zerwać z tra- 
dycyą hrabiostwa i zwykłemu Śmiertelnikowi 
pozwolili dźwigać ciężar namiestniczych, lub 
choćby marszałkowskich rządów! Kraków n. p. 
ma w tej chwili taką obfitość kandydatów na 
różne godności, że obdzielić ich niemi nie 
może. Ci, co w przesileniu namiestnikowskiem 
głos mieć będą, powinni pamiętać, że i obecny 
marszałek kraju był przedtem tylko zwykłym 
radcą miejskim w Krakowie i nawet godności 
wiceprezydenta dochrapać się nie potrafił. — 
Dla czegożby inny radca miejski z Krakowa 
nie mógł objąć po nim dziedzictwa? Krakow- 
scy konserwatyści uczuliby z pewnością wielką 
ulgę, gdyby kraj wykupił bogdaj jeden z ich 
weksli honorowych, których termin zbliża się, 
jak ponure widmo. Ofiarność dla publicznego 
dobra w krakowskim obozie stańczykowskim 
jest ogromna: jedni chcą ofiarować się w Ka- 
sie Oszczędności, inni w prezydyam miasta; 
ciężkich ofiar atoli znacznie mniej jest do 
spełnienia, niż kandydatów na męczenników. 
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giej atoli strony nie wolno Kołu zapoznawać 
zupełnie ewentualności, czy akcya taka nie za- 
szkodzi wychodźcom pod względem zarobko- 
wym: wreszcie nie chce Koło polskie zrażać 
sobie stronnictwa centrum, które interesowane 
bezpośrednio w wyborach w tych okręgach, do- 
maga się głośno, ażeby wychodźcy polscy w za- 
mian za popieranie Koła polskiego w parlamen- 
cie, głosowali tam na kandydatów centrowych. 
Pragnąc widocznie zyskać na czasie, Koło za- 
żądało od wychodźców urzędowego niejako upo- 
ważnienia do układów w ich imieniu. Czy to 
upoważnienie otrzymało i czy już poczyniło ja- 
ką decyzyę — nie wiadomo. 

Położenie jest, bądź co bądź bardzo poważne. 
Nie ulega wątpliwości, że jeżeli wychodźcy speł- 
nią swój zamiar i głosować będą na polskich 
kandydatów, wywołają znów straszną przeciwko 
sobie „hecę* i spotęgowane okrzyki: „precz 
z przybyszami z serca Niemiec“ — a nie mo- 
żna wiedzieć, czy okrzyki te w końcu nie osią- 
gną celu. Z drugiej znów strony bez kompen- 
saty nie można oddawać tylu tysięcy głosów 
polskich stronnictwu centrum. Ceną tych gło- 
sów powinno być conajmniej spełnienie słusznych 
żądań wychodźców w dziedzinie kościelnej, ewen- 
tualnie uznanie praw społeczeństwa polskiego 
do Sląska. Czy atoli Koło ewentualnie zdobę- 
dzie się na taki sposób rozwiązania kwestyi, to 
rzecz aż nadto wątpliwa. 

Tegoroczne wybory w Niemczech przyniosą 
nam więc zapewne i pod tym względem nie- 
jedną niespodziankę. Nadmienić wypada, że wy- 
chodźcy w żadnym okręgu o własnych siłach 
kandydata swego przeprowadzić nie zdołają. ale 
mogą rozstrzygać o wyniku walki między cen- 
trowymi a innymi kandydatami. W każdym ra- 
zie podziwiać trzeba tych dzielnych robotników 
polskich, którzy tam wśród fal niemczyzny ta- 
ką okazują odwagę narodową i cywilną. Oby też 
wybory przyniosły im korzyść, a nie szkodę. 


Z powodu ankiety naftowej. 


Lwów, 27 lutego. 
(=) Dobrze się stało, ze Wydział krajowy 
powołał ankietę w sprawie przesilenia w prze- 
myśie naftowym i że obszerne w dziennikach 


sprawozdania zwróciły uwagę kraju całego naj 


stan tego przemysłu, który jeden w naszym 
kraju zasługaje istotnie na nazwę przesysłu 
wielkiego. Związane są z nim interesy dzie 
siątek tysięcy ludzi, jako przedsiębiorców wiel- 
kich i małych, jako techników i robotników, 
jako rękodzielników, którym przemysł ten do- 
starcza zarobku. Tkwi w tym przemyśle bar- 
dzo poważna część siły podatkowej kraju — 
czynnik, osłabiający baśnie o finansowej bier- 
ności tego krajn, dający samorządnej gospo- 
darce finansowej kraju znaczne zasoby w do- 
datkach do podatków. Podtrzymanie tego prze- 
mysłu w chwili tak bardzo dla niego trudnej 
zapewnienie mu pomyślnego dalszego rozwoju, 
to interes nie jednostkowy samych przedsię- 
biorców — lecz interes krajowy w pełnem zna- 
czeniu tego wyrazu. 

Jako wynik pozytywny ankiety można uwa- 
żać: 1) jednomyślną zgodę wszystkich jej u- 
czestników na potrzebę dobrej handlowej or- 
ganizacyi wszystkich ile możności produ- 
centów surowca, — 2) również jednomyślne 


Ekiera, ul. Karmelicka 18. — Zamiejsoowa prenu- 


merate i ogioszenia przyjmują: Biura dzienników we Lwowie Ludwik Plohn, nl. Ka- 
rola Ludwika 11, 8, Sokołowski — W Przemyx»łu Heszeles. — W Jarosławiu L. Strassberg. 
W Wiećnin pp. Haasenstein Ś Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem. Beriinie, 
Lipsku, Bezyiei 1 Wrocławiu). — A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monachium 
i Norymberdze). — Hermann Goldschmied, M. Dukes Nachf., H. Schalek, J. Danneberg. — 
W Paryża Société Mutnelie de Pnblicitć A. Lorette, directear, Rue Caumartin, 61. 
Ogłoszenia inseraty) przyjmuje administracya, Kraków, Jagiellońska 10, za opłatą od miejsca 
wiersza drohnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., za każdy następny raz po 10 bh. — Nade- 
siane po bu h od wiersza za kazdy raz. — Nekrologia po50 h od wiersza, — Głosy publiozne 
poz «or. od wiersza układ tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h, następny po 
20 h od wiersza. — Załączniki do ,„Ń. Reformy" (prospekty,cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje 
się za cenę X kor. od luv) egz. dla zamiejscowych, a 1 kor od 100 egz. dla miejscowych pronum, 
Nalezytość należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym. 


nafciarstwu w pomoc przez założenie rezerwo- 
arów albo — co na jedno wyjdzie — przez 
gwarancye dla przedsiębiorstwa zbiorników,?+ — 
3) potrzebę stworzenia instytucyi finansowej, 
specyalnie dla potrzeb kredytowych przemysła 
naftowego, głównie zaś dla zaliczkowania war- 
rantów, — wystawionych przez zarząd zbior- 
ników. 

Co do organizacyi handlowej — należy zwró- 
cić uwagę, iż przywięzywane do niej nadzieje 
tylko wtedy mogą się ziścić, jeżeli zdoła ona 
skupić w sobie wszystkich, a szczególniej ma- 
łych producentów. Jakkolwiek paradoksalnie 
to brzmi, żeby los takiej organizacyi w tak 
wysokim stopniu od tych małych zależał — 
to jednak dorychczasowa praktyka stwierdza 
to w zupełności, 

Oto co mi w tej mierze mówi jeden z więk- 
szych producentów: 

Przedsiębiorcy więksi mają mniej więcej za- 
wsze zapewnioną gotówkę, czy to z własnych 
zasobów, czy na podstawie kredytu na termi- 
ny większych wypłat. Inaczej z małymi. Mają 
płacić co soboty paręset koron robotnikom, 
mają pierwszego płacić administracyę, mają od 
czasu do czasu płacić rachunki z fabryk, któ- 
re im dostarczają przedmiotów do ruchu po- 
trzebnych. We czwartek regularnie zaczyna 
się krzątanina za gotówką. Wiedzą o tem do- 
skonale różni spekulanci, którzy nie są sami 
producentami, ale trudnią się... robieniem inte- 
resów na cudzej biedzie. — Ofiarują zakupno 
paru lub kiiku cystern ropy, czekającej na 
kupca, za bajecznie niską cenę. Doprowadzony 
do ostateczności producent, który co sobotę 
jest na punkcie ogłoszenia niewypłacalności, 
sprzedaje swoją ropę za bezcen. — Spekulant 
zbiera w ten sposób u kilku producentów w , 
ciągu paru tygodni 100 cystern ropy i tele- 
grafuje do wszystkich rafineryj, że ma ropę 
za bezcen na sprzedaż. A przy częstym obro- 
cie może się zadowolić bardzo niskim zyskiem, 
zawsze jeszcza znajdzie w tem swój zarobek. 
Otóż takich 100 wagonów, zaofiarowanych 
przez spekulanta za bezcen. obniża cenę pow- 
szechnie. Przez marnych 100 wagonów tracą 
wszyscy, nietylko ci mali, tracą średni i wielcy, 
traci cały przemysł, Gdyby zatem ci właśnie 
mali zostali poza organizacyą, — pomyślne 
jej skurki stałyby się bardzo probiematy- 
cznemi. I dla tego słusznie podniesiono na an- 
kiecie, że korzystanie ze zbiorników i z zāli- 
czkowania warrantów. powinno być zapewnio- 
ne tylko tym, którzy do organizacyi przystąpią. 
Zapewni się przez to udział małych producen- 
tów, zwłaszcza, jeżeli organizacya będzie pa- 
miętała o tem, że uczestnictwo w niej trzeba 
ułatwiać małym —i do tego warunki swoje 
zastosuje. 

e pomoc kraju w formie gwarancyi dla 
przedsiębiorstwa zbiorników jest konieczna — 
zostało powszechnie stwierdzone i nie przypu- 
szczamy, ażeby Sejm tego odmówił. Ale — je- 
żeli akcya ta ma zaradzić obecnemu przesile- 
niu, masi być dokonana z pośpiechem. Produ- 
cenci radzą sobie w tej chwili sposobem naj- 
gorszym, ograniczeniem produkcyi. Jestto naj- 
bardziej nieekonomiczny, chociaż nie przeczy - 
my. że chwilowo konieczny środek. Ogranicze- 
nie produkcyi to znaczy, niewyzyskanie już 
otwartych źródeł bogactwa krajowego, bəz- 
44 nność już włożonego kapitału, bezrobocie 


wypowiedzenie życzenia, ażeby kraj przyszedł |Całych zastępów robotników i techników, ban- 


Nie są to wprawdzie hrabiowie, nie wszyscy 
nawet są chrzczeni, ale z hrabskiej szkoły to 
ludzie. Jest w kim wybierać. tylko trzeba się 
odważyć na wyłom w metodzie i tradycji. 

Więcej atoli od przesilenia namiestnikow- 
skiego wywołała u mnie poważnych refleksyj 
wiadomość, zakomunikowana mi w Wiednia z 
Krakowa. że do kasy „Nowej Reformy“ dobie- 
rał się złodziej. Byłem dumny z tego zama- 
chu. Najwidoczniej wydawnictwo „Nowej Re- 
formy* nabiera pewnej marki w świecie plu- 
tokracyi krakowskiej, jeżeli aż złodzieja mają 
jej kasę w ewidencyi. Prawda. że ten, co na 
jej zamki nieadolny uczynił zamach, okazał się 
niewyszkolonym w praktyce wytrychowej apli- 
kantem kunsztu złodziejskiego, ale też trudno 
wymagać, aby cech włamywaczy do kasy kon- 
centracyjnego organu delegował samego mi- 
strza. Nawet lepiej, że na takiego praktykan- 
ta padły iosy, bo nużby był rzeczywiście roz- 
bił kasę wertheimowską! — Jedno z dwojga: 
albo byłby zamożność „Nowej Reformy* podał 
w pogardę piutokracyi krakowskiej i skom- 
promitował ją raz na zawsze w Świecie zło- 
dziejskim, albo byłby mnie naraził na ciężkie 
podejrzenia p. Hablińskiego. Jedno gorsze od 
drugiego. Lepiej, że nie odsunął tajemniczej 
zasuwy i nie zaglądnął do wnętrza kasy, które 
bogowie pokryli „mit Nacht und mit Grauen“. 

Zresztą pobyt dziennikarza na galeryi par- 
lamentarnej, jest na wszelki sposób przyje- 
mniejszy, niż np. ministra, w chwili, gdy Izba 
uchwala mu budżet lub... rekruta, co właściwie 
na jedno wychodzi. Gdyby pracodawca swoje- 
mu służącemu tak zaczął wypominać, co miał 
zrobić, a czego nie zrobił i co w przyszłości 
zrobić powinien. jezeli chce dostać pieniądze, 
jak to robi parlament z ministrem, — to słu- 
żący uciekłby, gdzie pieprz rośuie, wyrzekłby 
się zasługi i pracy. Ale minister nie bierze 
takich admonicyj zbyt tragicznie; on wie z 


c 


góry, jaki będzie ich rezultat przy głosowaniu. 
Więc jak nie przymierzając hrabia polski dla 
Galicyi, tak on ofiaruje się w całości, z du- 
szą i skórą, na ołtarzu austryackiej ojczyzny 
i słucha cierpliwie wszystkich wymyślań raz 
w kilka czasy, aby zdobyć ustawę, — potem 
już on jest panem sytuacji. 

Z całej masy mowców, którzy głos zabierali 
przy ustawie rekrutacyjnej, ani jeden nie po- 
chwalił ministra obrony krajowej. Najłagod- 
niejsi z mowców przemawiali mu do przeko- 
nania, żeby się poprawił. A biedny minister 
siedział, jak na cenzurowanem, i udawał, że 
nic nie słyszy, nawet gdy wymyślano na jego 
generałów. Nia bardzo też i poprawę przyrze- 
kał, a mówił tak cicho, że nikt go nie sły- 
szał. 

I po tem wszystkiem stał się cud, z góry 
przewidziany: generał Welsersheimb dostał 
swoich rekrutów, zabrał portfel i poszedł spać, 
bo już północ dawno minęła. Skończyła się je- 
go ofiarność; nie prędko go znowu Izba zoba- 
czy. Dla odmiany zacznie się ofiarność oby- 
wateli, ich synowie pójdą do koszar, pod 
karabin. 

A gdy rozmyślając o tych pięknych rzeczach 
przemykam się przez korytazz parlamentu, za- 
trzymuje mnie ksiądz poseł Pastor: 

— Panie, — powiada — jak już Pan bę- 
dzie kiedy pisał, że gram w karty, to nie wy- 
pominajże mi Pan taroka, bo ja grywam tyl- 
ko w wista... 

— Ależ ja tego „nie pisałem, — tłomaczę 
się; to chyba „nieśmiały poseł"... 

Śmiały, czy nieśmiały, nie mógł grać ze 
mną w taroka, tylko chyba w wista. 

— To ja sprostuję tę wiadomość, — odrze- 
kłem... 


M. K. 
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kructwo wielu słabych kapitałowo przedsiębior- 
ców, którzy tej przymusowej bezczynności 
przetrwać nie będą w stanie. 

Więc działać trzeba szybko — zbiorniki za- 
gwarantować i założyć — warranty zacząć za- 
liczkować. Ale staje na przeszkodzie czynnik, 
który całą naszą autonomię krajową parali- 
żnje: niepewność co do termina zwołania 
Sejmu — a raczej już prawie pewność, że 
się to znacznie opóźni. W sprawie przyspie- 
szenia Sejmu — przesilenie naftowe jest mo- 
tywem, który powinien być wyzyskany. Niech 
rząd się namyśli, czy może brać na siebie od- 
powiedzialność za straty, jakie stąd wynikną. 
Obliczono, że na dzisiejszem przesileniu traci 
się około 1:/; miliona koron miesięcznie. — 
Gdyby akcya Sejmu tylko w połowie, tylko w 
jednej trzeciej części od szkody tej ochroniła, 
to pytamy, kto te pół miliona. czy milion mie- 
sięcznie krajowi wynagrodzi? Czy p. Boehm- 
Bawerk, czy p. Koerber — czy ten skarb pań- 
Stwa, który z wielką szkodą przemysłu nafto- 
wego obłożył naftę tak wysokim podatkiem 
spożywczym i miliony stąd czerpie? Zwołanie 
Sejmu dopiero w jesieni opóźnia akcyę sana- 
cyjną dla przemysłu naftowego o całe pół ro- 
ku. Bo Wydział krajowy może tylko zapewnić, 
że wniesia do Sejmu odpowiednie projekty — 
ale ani sam już teraz nie może dać gwaran- 
cyi imieniem kraju, bo do tego nie ma prawa, 
ami nie może zaręczyć, że Sejm projekt jego 
przyjmie. Cała akcya zależy od uchwały Sej- 
mu — bez niej krokiem naprzód ruszyć nie 
można. 

Od tego też zależy i zaliczkowanie. Bo o- 
czywiście tylko na produkt magazynowany, 
tylko na warranty wystawiony przez istnie- 
jącą już instytucyę składową — mogą być za- 
liczki udzielone. A instytacya taka bez gwa- 
rancyi kraju nie powstanie — według zgodnej 
opinii kół finansowych. 

Oto jak polityka oddziaływa bezpośrednio 
na interesy ekonomiczne kraju — jakie szkody 
wyrządza ta nędza nasza polityczna, że tej 
odrobiny samorządu, jaki mamy, nie możemy 
wyzyskać, bo główny tego samorządu organ 
nie może funkcyonować, póki mu ze stołu par- 
lamentarnego w Wiedniu nie spadnie ochłapek 
czasu! Chcemy sami własnemi siłami kraju 
się ratować — i na to nam polityka nie po- 
zwala! 


Z zaboru pruskiego. 
(Nabytki komisyi kolonizacyjnej — Ze Sląska. — Zem- 
sta Prusaków). 

Komisya kolonizacyjna nabyła — we- 
dług ostatniego sprawozdania — dotychczas, a więc 
od roku 1886 w Księstwie i w Prasach 
zachodnich ogółem 186.000 hektarów ziemi 
czyli blisko 34 mile kwadratowe. Z obszaru 
tego rozparcelowała jnż 68 procent. Do końca ro- 
ku 1892 osiedliła 6010 rodzin niemieckich, liczą- 
cych rszem około 41.000 głów. W ostatnim roku 
nabyła z rąk polskich 4910 hektarów, a z rąk nie- 
mieckich przeszło 16.000. 

Kierownik „Katolika* p. Napieralski nie ma szczę- 
ścia w swych układach ze stronnictwem centram. 
Na zebraniu komitetów eentrowych, odbytem przed- 
wczoraj w Bytomiu, część członków komiteta sta- 
nowczo występowała przeciwko kandydatarze po l- 
skiego górnika Królika i tylko pod grozą zer- 
wania kompromisu zgodziła się na postawienie jej 
w okręgu bytomskim. 

Ponieważ zaś drugi kandydat „Katolika“ ks. K a- 

pica cofnął swą kandydaturę, postawiono w okrę- 
a katowickim kandydaturę dotychczasowego 
posła Letochy, przeciwnika narodowego ruchu 
polskiego na Sląska. Całą więc „zdobyczą“ ukła- 
dów p. Napieralskiego jest jedna jedyna kandyda- 
tura Polaka-górnika Królika. „Towarzystwo wybor- 
cze“ tryamfuje, 

Jak się Niemcy mszczą nad tymi Polakami, któ- 
rzy bronią praw swoich, na to dowodem następu- 
jący wypadek: Włościanin Anioła z Żegrza pod 
Poznaniem zgłosił w urzędzie stanu cywilnego uro- 
dzenie syna I podał jako jego imię Wincenty. 
Urzędnik usiłował nakłonić Aniołę, ażeby przystał 
na zapisanie imienia dziecka w brzmieniu niemie- 
ckiem: „Vincent“. Gdy zaś dzielny włościanin na 
to zgodzić się nie chciał, przypomniał mu urzędnik, 
który równocześnie jest urzędnikiem powiatowej 
Kasy oszczędności, iż ma przecież z Kasy tej po- 
życzkę i ża już ztej przyczyny nie powinien sprze- 
ciwiać się germanizacyi. Anioła jednakże nie uległ 
i temu „argumentowi*. Tymczasem po kilku dniach 
otrzymał pismo od „landrata“, jako przewodniczą- 
cego rady nadzorczej Kasy — z doniesieniem, że 
Kasa wypowiada mu udzieloną poży- 
czkę w kwocie 1800 marek od 1 lipca 


Eliza Orzeszkowa. 


ca W 4 
Cie Ia. 

W izbie czeladnej, czyli w tak zwanej pie- 
karni, kilkanaście osób różnej płci wieczerzało 
przy długim stole, na który spływał obfity 
blask palącego się w piecowisku ognia. 

Gospodyni, czerstwa i silna kobieta, w gra- 
natowym spencerze, z misą pełną dymiącej się 
strawy i sporym kawałkiem chleba w ręku, 
stanęła w pełnem świetle płomienia i ku je- 
dnemu z ciemnych kątów izby zawołała: 

— Niemko, na! nieś babie i sam jedz! 

Bo, j jakkolwiek ogień rozlewał po izbie świa: 
tło obfite, kąty jej zalegała ciemność, wśród 
której majaczyły kształty stojących na ziemi 
i wiszących po Ścianach narzędzi i naczyń go- 
spodarskich. Majaczyło to tam liniami krótkie- 
mi, długiemi, okrągłemi i ostremi, a czasem, 
pod zabłąkanym na żelazo lub mosiądz bla- 
skiem ognia, świeciło nietrwałemi błyskami. 

Z pomiędzy tych linij widmowych i błysków 
błędnych, na wołanie gospodyni, podniosło się 
w kącie coś tak wysokiego i cienkiego, że 
można byłoby przypuścić, iż to jedna z żerdzi 
do grodzenia płotu przygotowanych nagle do- 
stała życia i posunęła się na środek izby. 

W pełnym blasku ognia okazało się, że był 
to człowiek niezmiernie wątły i tak sztywno 
się trzymający, jakby istotnie na żerdź był 
wetknięty. Długa siermięga, u dołu wystrzę- 
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Anioła znajdzie z łatwością pożyczkę w polskich 
bankach poznańskich, więc z powodu wypowiedze- 
nia mu tej kwoty straty nie poniesie. Wypadek 
ten wykazuje jednakże, jakich to łajdackich środ- 
ków chwytają się władze pruskie, ażeby złamać 
narodowy opór włościan polskich. 


Macierz polska w r. 1902. 


Jedna z pożytecznych i ruchliwych instytucyj 
naszych, „Macierz polska* we Lwowie, ogłosiła 
sprawozdanie ze swych czynności za rok 1902. 
Z uczuciem zadowolenia podnieść należy, ża w dła- 
gim szeregn lat sprawozdawczych, żaden nie był 
w rozwoju „Macierzy poiskiej* tak doniosłym i po- 
myślnym, jak rok ubiegły. Na ten pomyślny bilans 
działalności „Macierzy“ wpłynęło przedewszystkiem 
połączenie fundacyi „Macierzy polskiej“ z fandacyą 
„im. Tad. Kościuszki“, przez przelanie fandaszów 
ostatniej z nich do funduszów „Macierzy* i powo- 
łanie członków zarządu b. Fandacyi Kościaszkow- 
skiej do zarządu „Macierzy polskiej“. Fundusze te 
wynoszące 67.200 koron w listach zastawnych Tow. 
kred. ziemskiego, umożliwią rozszerzenie akeyi wy- 
dawniczej i popularyzowanie wydawnietw. Jakoż 
plon prac, podjętych przez zarząd „Macierzy* w 
r. 1902, usprawiedliwia w zupełności oczekiwania. 
W tym roku bowiem z obu fanduszów wydano 
siedm książek objętości 77 arkuszy draku w 33.500 
egzemplarzach. Jako pierwszą książkę z Fandacyi 
Kościuszkowskiej wydano „Życiorys Tadeu- 
sza Kościuszki“ napisany przez A. Choło- 
niewskiego. Książka ta zdobyła sobie nadzwyczajne 
powodzenie. Drugiem równie pożytacznem wyda- 
wniectwem będzie dzieło p. t. „Polska, obrazy 
i opisy“ obszerny podręcznik o rzeczach polskich, 
którego zadaniem będzie obadzenie pełnej świado - 
mości narodowej w warstwach najszerszych. 

W Bibliotece Macierzy wydano w ostatnim roku 
książek cztery, a mianowicie: 1) „Konstytucya au- 
stryacka* dra Zdzisława Próchniekiego, 2) „O bu- 
dowie i pielęgnowaniu ciała ludzkiego podczas zdro- 
wia i choroby przez dra H. Kowalskiego, 3) Sw. 
Kazimierz królewicz polski Fr. Papeego. 4) Nad 
Niemnem E. Orzeszkowej, w streszczenia A. Morz- 
kowskiej, nadto z działa gospodarczego: „Prakty- 
czne rady i wskazówki chowu królików“, oraz o- 
kolicznościowe wydawnictwo p. t. „Pieśniarka luda 
polskiego: Marya Konopnicka“ napisał dr Karol 
Falkiewicz. Prócz tego wybito zę stereotypów 5000 
egz. pism poetyckich A. Mickiewicza, 

Wydawane przez „Macierz* czasopismo tygo- 
dniowe dla ludu „Niędzielać jest jedną z ważniej- 
szych agend na niwie oświaty narodowej. Pisamko 
to zaczyna cieszyć się pod nową redakcyą wzra- 
stającem powodzeniem i liczy w obecnej chwili 
1274 prenumeratorów, przeważnie włościan. 

Ogółem wybito w tym roku z fanduszów „Ma- 
cierzy polskiej“ 26.000 egz. książek, a rE się 
32.196 egz., o 12.604 więcej, niż w roku ubie- 
głym. Od początku istnienia „Macierzy polskiej“ 
wybito 686.000 egz., a rozeszło się 615.034. 

Niezwykle żywotna sprawa powtórnego wydania 
Encyklopedyi „Macierzy*, której nakład w 5000 
egzemplarzy został w przeciągu niespełna 4 lat 
w zupełności wyczerpany, nie doznała niestety do: 
tychczas jeszcze pomyślnego załatwienia. 

Rada wykonawcza pragnie ulepszyć w drugim 
nakładzie tę książkę (co byłoby bardzo pożądanem, 
bo pierwsze wydanie było nędzne; przyp. red. „N. 
Ref.) i zaopatrzyć teks artykułów w obfite ilustra- 
cye, dlatego też, wobec znacznych kosztów rewizyi, 
redakcyi, rycin i druku, wniosła do Sejmu petycyę 
o pożyczkę 10.000 koron. Sprawa nie została do- 
tychczas załatwiona, 

Finansowy stan „Macierzy polskiej* i budżet za 
rok 1902 zamykają się w następujących cyfrach: 
Dochody w gotówce 34.700 kor., w walorach 79.143 
kor., razem 113.843 koron. 

Dochody fandacyi im. Tad. Kościuszki 32.019 
kor. w gotówce i 111.428 kor. w walorach. 

W myśl zatwierdzonego statutu i regulaminu ra 
chunki obu fundacyj i książkowauie prowadzi się 
osobno, 

Zarząd „Macierzy polskiej* w r. 1902 był na- 
stępujący: Przewodniczący rady nadzorczej marsza- 
łek kraju Andrzej hr. Potocki, członkowie rady 
Andrzej ks. Lubomirski i ks. iafałat odj a Zabło - 
cki, kooptowani w r. 1902 arcybiskup . Józef 
Bilczewski i Stanisław br. Badeni. LEE 
rady wykonawczej prof. dr Ludwik Finkel, zastęp- 
ca dr Tadeusz Pilat, członkowie rady dr Tadeusz 
Skałkowski, arcybiskup ks. Józef Teodorowicz, dyr. 
Wł Tyniecki, prof. dr Ignacy Zakrzewski i radyń 
szkolny Mieczysław Zaleski. 

Wskutek wspomnianego połączenia się fandacyi 
„Macierzy polskiej“ z fandacyą im. Tadensza Ko- 
ściuszki zaprosiła rada wykonawcza  „Macierzy* 
członków komitetu fandacyi Kościuszkowskiej pp. 
prof. dra A. Kalinę i dyr. Jana Soleskiego do sta- 


piona, wisiała na nim jak na żerdzi, a gdy 
znalazł się pośrodku izby, wypukie, na jaskra- 
wem tle płomienia, oderznęła się mała jego 
głowa, z blado-złotemi włosami i brwiami, z bla- 
dym i delikatnym profilem, z mnóstwem zmar- 
szczek, skupionych nad oczyma, których bar- 
dzo błękitne źrenice lękliwie patrzały z pod 
długich, blado-złotych rzęs. 

Z misą pełną jadła w jednej ręce. a z chle- 
bem w drugiej, uszedł kilka kroków tak szty- 
wno, jakby nie człowiekiem żyjącym był, ale 
lalką woskową na sprężynach, poczem na ławę, 
pod piecem umieszczoną, wstąpiwszy, wydał 
krótki, gardłowy okrzyk. — Wtedy u szczytu 
pieca, prawie pod samym sufitem, z głębokiego 
zmroku wysunęły się dwie ręce ludzkie, małe, 
ciemne, z wykrzywionemi palcami i, po chwi- 
lowem błądzeniu w powietrzu, ująwszy z obu 
stron misę, razem z nią w głębokim zmroku 
znikły, a cienki, wysoki, sztywny człowiek ru- 
chem niezmiernie zwinnym wdrapał się na piec 
i także zniknął. Pomiędzy zaś szczytem pieca 
i okopconą belką sufitu widać było tylko mę- 
tne zarysy dwóch postaci, raczej dwóch nie- 
wyraźnych cieniów, i iść stamtąd poczęły od- 
głosy przełykania płynnej strawy i przeżuwa- 
nia twardego chleba. 

Niedawno jeszcze, przed kilku laty, kiedy 
większość siedzącej teraz dokoła stołu czeła- 
dzi była świeżo do dworu tego przybyłą, to 
codzienne zanoszenie na piec przez Niemka 
strawy dła siebie i ślepej babki, 
cieszne widowisko publiczne. 
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„Macierzy“. 
Sekretarzem „Macierzy polskiej“ 
Konstanty Wojciechowski. 
Sprawozdanie przynosi w zakończeniu szkic hi- 
Btoryczny p. M. Rollego p. t. „Pierwsze podwaliny 
Macierzy polskiej we Lwowie“. 


jest prof. dr 


W ostatni wtorek. 
. (Koresp. „N. Reformy“). 
Paryż, 25 lutego. 


Co rok, w ostatni wtorek przyrzekam sobie 
nie zachodzić więcej na Wielkie Bulwary i po- 
zostać spokojnie w domu. Przypominam sobie, 
jak niemiłym był mi powrót z owych bulwarów 
podczas lat ubiegłych i jak długo musiałem do- 
prowadzać do porządku siebie i swoje ubranie 
po rozkosznych chwilach, spędzonych wśród 
rozbawionego tłumu. Szczotki, kąpiełe, benzyny, 
wszystko z trudnością uwalniało mnie od tych 
szkaradnych plasterków kolorowego papieru, 
które zdają się inkrustować, wrastać w ubranie, 
włosy i ciało. Jakiś lepki kurz, którym są po- 
kryte, czyni z nich potwory, przylegające tak 
szczelnie, iż wszelkich środków i forteli używać 
trzeba, ażeby się pozbyć tego brzydactwa. — 
Lecz — człowiek plany snuje — los niemi kie- 
ruje. Stało się tak samo i tego roku. Od rana 
jasne, niemal wiosenne słońce rozwiało chmary. 
Wyjrzawszy przez okno, dojrzałem całe tłumy 
ludzi, śpieszących już w stronę bulwarów. Tłu- 
my te wesoło rozmawiały, cieszyły się ze słoń- 
ca, z karnawału, i już na tych wąskich ulicz- 
kach, wijących się dokoła ulicy de Clichy, czuć 
było gorączkową wesołość rozbawionych Pary- 
żan. Matki prowadziły lub niosły pokostyumo- 
wane dzieci i co chwilę pod mojem oknem prze- 
suwał się miniaturowy kirasyer, markiz lub 
lilipucia Alzatka w wielkiej, czarnej kokardzie 
na głowie. Skłepy zamykały się pospiesznie, 
nikt nie myśiał o pracy. Zewsząd słychać było 
nawoływania: „Mardi gras! Mardi gras!* 

I stało się to, co stać się miało. Za godzinę 
tłoczyłem się już wzdłuż chodników  bulwaro- 
wych, osypany śniegiem papierków, sam z 0- 
gromną trzykilową torbą confettów, któremi 
z całym zapałem rzucałem na tłumy. Nikt bo- 
wiem nie może się oprzeć tej pokusie. Wszy- 
scy kupują na gwałt „confetti* i o godzinie 
trzeciej po południu idzie się po środku bul- 
warów. brodząc literalnie jakby w różnokolo- 
rowym śniegu. W tym roku policya pilnowała, 
aby nikt nie podnosił z ziemi owych zbrodni- 
czych papierków, nie ładował w worki i nie 
sprzedawał, jak to bywało dawniej. Zewsząd 
rozlegały się kupki przekupniów „confetti sans 
poussière! (konfetti bez kursu). Lecz o to już 
nikt nie dba. Gdy Paryżan ogarnie szał kar- 
nawałowy, rzucają sobie w oczy bodaj bło- 
tem, bodaj kamieniami, byle tylko rzucać czem- 
kolwiek, 

Masek w tym tłamie nie wiele. Ogólną uwa- 
gę, śmiech i wesołość wzbudzała familia Hum- 
bertów dobrze scharakteryzowana i mająca na 
czela słynną Teresę w płomiennym kapeluszu. 
Nadzwyczaj dowcipną maskę spotkałem przed 
kafiarnią „da la Paix“. Była cała w łaci:ma- 
nach, nędzna, wychudzona, puste kieszenie wy- 
wróżone, a w ręku pasty pugiiares. Na ple- 
cach smutna ta maska miała wymowny napis 
„Budżet“. Dzieci kostyumowanych było mnó- 
stwo. Wyglądały jak laleczki, lecz przykro by- 
ło patrzeć jak maltretowano je w tłumie, sy- 
piąc im w buzie i w oczy całe garście konfet- 
tów. Niektóre maleństwa płakały rzewnie, i są- 
dzę, że zdrowie ich cierpi z powodu takiego 
z niemi postępowania. Lecz Francuz, a zwła- 
szcza Paryżanin, jest z natury próżny. Każdy 
rzemieślnik, węglarz, sklepikarz, musi ukostyu- 
mować swoje dziecko w tłusty wtorek. Inaczej 
czułby się pokrzywdzonym, i honor jego ucier- 
piałby niemało. Wloką więc nieszczęsne ofiary 
często dekoltowane, odziane lekko, aby „tylko 
się popisać przed tłumem. W tym roku zwła- 
szcza oziębiło się nagle około czwartej. Chmu- 
ry zakłębiły się nad miastem, zerwała się wi- 
chura. Biedne dzieci, wleczone wśród tłumu, 
zziębniete, oślepione konfettami i błotem, przed- 
stawiały widok godny pożałowania. 

Patrząc na te tłumy spieszące do domu z ãu- 
szami nasycoiiemi zadowolnioną próżnością, i 
na te zsiniałe dzieci postrojone zbyt wcześnie 
w arlekińskie szaty, uczułem dziwny smutek, 
pomimo iż przed chwilą zdawało mi się, że i 
mnio ogarnia sztuczna wesołość tłumu. Szał|r 
jednak Paryżan wybucha i gaśnie w jednej 
chwili, jak ognisko złożone z leciuchnych su- 
chych gałązek. Przychodzi burza, wicher i ga- 


Bawił ludzi ten ruch wiewiórczy, krety i 
zwinny. jakim się on na wysoki wierzch pieca 
dostawał, bawiły też niekiedy szemrzące i chry- 
piące pod sufitem gadaniny starej jego babki. 
Podaniem stało się tu, z ust do ust przecho- 
dzącem, że kiedy chce, to cudnie o różnych 
rzeczach opowiadać ona umie, szkoda zaś wiel- 
ka, że od pewnego czasu nigdy już opowiadać 
nie chciała. Bardzo stara, daleko więcej stę: 
kała i wzdychała niż mówiła, i tylko czasem, 
gdy wnuk, na piec wlazłszy, siedział czy leżał 
przy niej, o czemś jemu szeptała i szeptała. 

Bóg święty wie, o czem ta ślepa baba temu 
niememu chłopcu do późnej nocy niekiedy mó- 
wić mogła! Zdarzało się też, gdy ogień w pie- 
cowisku świecił już tylko kupą czerwonych 
węgli, a ludzie po ławach drzemali, albo i spali, 
ten i ów przysłuchiwał się temu szeptowi, 
który pod sufitem szeleścił, jak suche liście, 
jesienią wiatrem gnane. Lecz nikt nie wyra- 
źnego usłyszeć nie mógł, ponieważ baba miała 
mowę szepleniącą i niewyraźną. Czasem zda- 
wało się, że pacierz odmawia, a czasem, że na- 
pomina, czy lamentuje, o jakimś ojcu ciągle 
wspominając. Westchnie, bywało, i głośniej za- 
szepce: „idź do ojca“, albo „poproś ojca“, albo 
„poskarż się ojcu“. 

Tak samo i teraz. 

W izbie czeladnej ciemno jest, ale niezu- 
pełnie, bo w głębi piecowiska wielka kupa roz- 
żarzonych węgli czerwono świeci i przez czte- 


stanowiło u-|ry spore okna zaglądają gwiazdy pogodnej 


nocy. Ludzie rozeszli się i tylko kilka osób, 
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L2żuzów, 


stka i smutek. 

l wieczorem, gdy wlokłem się przez opusto- 
szałe bulwary, zasypane konfettami szeleszczą- 
cemi pod stopami, jak masy jesiennych liści, 
czułem, że dokoła, w ten ostatni wieczór kar- 
nawałowy, zagasł zbyt weześnie ogień weso- 
łości, ogień niezdrowy i nie pochodzący ze 
szczerej, prostej a naiwnej duszy tłumu. I przy- 
szło mi na myśl, że „każdy naród ma taką we- 
sołość, na jaką.. zasłużył“. 

Gustaw Kawski. 


Z Azyi do Ameryki. 


Od pewnego czasu budzi żywe zajęcie projekt 
zbudowania ko- 
lei żelaznej, łączącej Syberyę z półwyspem Alaską, 
Droga ta, wychodząc z Irkucka, przecinałaby Sy- 
beryę północno-wschodnią, mniej więcej w kierunku 
wyznaczonym przez miasta; Kirensk, Olekminsk 
Jakack, Wjerchnikomłymsk i Srednikołymsk do 
Przylądka Wschodniego, następnie tunelem pod cie- 
śniną Beringa dotarłby do przylądka ks. Walii, a 
stąd przez Klondyke na FortCudahy den Yukon po- 
łączyłaby się z siecią dróg żelaznych Ameryki pół- 
nocnej. Inżynier de Lobel zbadał tę linię na miej- 
scu w r. 1898 , następnie przedłożył projekt swój 
Towarzystwu geograiicznemu w Paryżu , potem je- 
szeze dwukrotnie podróżował do Przylądka ks. 
Walii, a powróciwszy do Paryża, wygłosił o proje- 
kcie swoim odczyt na zebrania w tym celu zwoła- 
nem w Sorbonie. Usiłowania jego, dążąca do ntwo- 
rzenia Towarzystwa francusko-amerykańskiego z ka- 
pitałem 200 milionów dolarów w celu zbudowania 
przedewszystkiem części rzeczonej drogi żelaznej na 
terytoryum amerykańskiem znalazły poparcie , albo- 
wiem według dziennika „Amurskij kraj*, powstało 
już w Denwer, stolicy stanu Colorado, Towarzystwo 
do budowy tak zw. Trans-Alaska-Railway z ewen- 
tualną siedzibą zarządu w mieście Scattle w stanie 
Washington. 

Jako gorliwy zwolennik pomysła inżyniera de Lo- 
bela wystąpił niejaki Pavot, który w broszurze „Le 
chemin de fer Trans-Alaska-Sivórien* zaczynając od 
słów: „Z Paryża do Nowego Jorku w jednym po- 
ciągu kolejowym“ stara się przychylnie usposobić 
opinię ogółu do tego śmiałego projektu. 

Jako przeciwnik stanowczy pomysłu p. de Lobe- 
la wystąpił inżynier rosyjski p. Gołowaczew, który 
rozpatruje jednak tylko warunki tego przedsiębior- 
stwa w granicach Syberyi. Zwraca on przedewszy- 
stkiem uwagę na bardzo wielkie trudności , jakie 
napotkanoby przy wykonaniu olbrzymich robót w tak 
daleko na północ położonym kraju, a byłyby one 
bez porównania większe, aniżeli przy budowie dro- 
gi żelaznej syberyjskiej, przecinającej Środkową 
strefę Syberyi. Następnie potępia pomysł de Lobela 
ze względów ekonomicznych. Korzyści przynoszą 
koleje żelazne tylko wtedy, gdy przecinają kraje 
albo już zaludnione, albo takie, które, dzięki swym 
bogactwom przyrodzonym po stworzeniu kumuanika- 
cyi, niewątpliwie się zaludnią. Tymczasem Syberya 
północno-wschodnia ani nie jest zaludniona, ani za- 
ludnić się w przyszłości nie może. Cała jej ludność 
na przestrzeni 3,980.000 kilometrów kwadratowych 
wynosi obecnie zaledwie 270.000 czyli 0.07 mie 
szbańca na 1l kilometr kwadratowy. Na tych olbrzy- 
mich obszarach północno-wschodnich od Jakucka do | 
cieśniny Beringa 'przevywają jedynie odosobnione 
koczujące plemiona, Cała ta dzielnica jest przez 
swe warunki klimatyczne i bezpłodność ziami ska- 
zane na wieczną bezludność. 

W północno-wschodniej dolinie rzeki Lany, po- 
między Wiliuj, Jana, i Olenek zauważono najniż- 
szą temperaturę —68° C., a różnica temperatury 
między zimą a latem do 100° C.; średnia tempe- 
ratura Jakucka wynosi —870 R. W okolicach Ja- 
kucka stwierdzono w zimie w głębokości 115 m. 
jeszcze — 0'5? R., a przy Wjerchnekołomyjska, zio- 
mia latem nawet nie odtaja. W okręgu Jakuekim 
uprawa ziemi możebną jest aż do ujścia rzek: Wi- 
liaj i Aldan, wpadających do Leny; dalej atoli zaś 
na północny wschód staja się jaż niemożebna ho- 
dowla bydła i koni. Renifery i psy są domowemi 
zwierzętami ladów koczujących. 

Długość rzeczywistą szlaka od Irkucka przez 
miejscowości powyżej wymienione do cieśniny Ba- 
ringa ocenia inż. Gołowaczaw na 7467 km. = 7000 
wiorst. Koszt przeciętny budowy drogi żeluzuej By- 
beryjskiej wynosił około 100.000 na wiorstę. Dla 
drogi zaś w mowie będącej liczyć należy conajmniej 
dwa razy tyle; bndowa więc tej drogi w obrębie 
Syberyi kosztowałaby około 1'4 miliarda rubli, 
t. j. prawie tyle, co wynosi cały roczny dochód 
państwa rosyjskiego. Koszt tunelu pod cieśniną Bo- 

ringa i drogi żelaznej po stronie umerykańskiej 
wyniesie drugie tyle. J. Hip. 


wyciągniętych na ławach, śpi, a w kącie stary 
Grzegorz, stróż nocny, siedzi pod Ścianą i faj- 
kę pali. Gdy wypali, położy się i zaśnie także, 
bo dziś nie na niego, ale na Niemka przycho- 
dzi kolej nocnego stróżowania, w ciemności 
zaś n szczytu izby, pod sufitem, jakby suche 
liście jesienne, wiatrem gnane, po przymarzłej 
ziemi sunęły. Widać też tam, na tle gęstego 
zmroku, dwa czarne cienie, a gdy w piecewi- 
sku niedopalona głownia buchnie sinawym pło- 
mykiem, rezeznać można, że cienie te leżą 0- 
bok siebie na piecu, z twarzami ku sobie obró- 
conemi i że jeden z nich wciąż szepce, a drugi 
milczy i może słucha. Potem szelest suchych 
liści ustał, szept umilkł i jak raz w tejsamej 
chwili głownia w piecowisku strzeliła obfitem 
światłem, które przedostało się aż pod sufit i 
ukazało, że pomiędzy jedną z belek jego a 
wierzchołkiem pieca jeden z cieni podniósł rę- 
kę i począł nią głaskać drugiego. 

Jednocześnie ozwał się w ciemnym kącie 
głos starego Grzegorza: 

— Niemko! A pora ci już na dwór wyjść! 
Pamiętaj tylko drzewa narąbać tyle, żeby mnie 
jutro nie było potrzeba... 

Natychmiast, bez jednej seknady zwłoki, dłu- 
gi, cienki cień wiewiórczym ruchem zsunął się 
z pieca na ziemię, a na piecu suche liście zno- 
wn zaszeleściły: 


— Oj! Ojcze gprzenajświętszy! Oj! taki 
mróz, taki mróz tęgi na dworze! Oj, Ojcze 
niebieski! 


Na dworze mróz był, ale nie tęgi, kilkusto- 


Mor. 


Ostrawa. 


do obijania mebli, Serwety na stoły 


(Tischläufer) fartuszki damskie i dla Tryesteńskiej fabryki 
dzieci, Prześcieradła gumowe. 
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Celem Irajawkónia nakładu 
prosimy o 
wczesne nadesłanie prenumeraty. 
Wynosi ona miesięcznie: 
W Krakowie 2 korony. 
W Austro-Węgrzech 2 korony 70 lia- 
lerzy. 
Bliższe szczegóły w nagłówku dziennika. 


Kronika. 


Kraków, 28 intego. 


Walne zgromadzenie krakowskiego „Sokoła“ od- 
będzie się w niedzielę 22 marca b. r. o godz. 4 
po południu w gmachu „Sokoła“ z następującym 
porządkiem dziennym: |) Sprawozdanie wydziału, 
2) Sprawozdanie komisyi rewizyjnej, 3) Upowa- 
Żnienie wydziała do wybora 8 delegatów do Związ- 
ku sokolego. 4) Wybór 11 członków wydziału na 
3 lata, jednego ma rok, trzech członków komisyi 
rewizyjnej, pięciu członków sądu honorowego i 
dwóch ich zastępców. 5) Wnioski członków. 

Do ważności obrad potrzeba obecności przynaj- 
mniej 120 człoaków prócz wydziałowych. W razie 
braku odpowiedniej liczby, odbędzie się następne 
walne zgromadzenie z tym samym porządkiem obrad 
dnia 29 marca b.r. bez względn na ilość obecnych. 
Wszelkie wnioski członków, które na porządku 
dziennym walnego zgromadzenin mają być umie- 
szczone, muszą być najdalej do 19 marca do wy- 
działu na piśmie zgłoszone. 

W sprawie wycieczek do Morskiego Oka 
Z Tarnopola otrzymujemy list następujący: 

Byłoby przecież do życzenia, abyśmy tłamnie 
zwiedzać zaczęli odzyskaną perłę Tutr naszych. — 
Sposobność do tego nadarza się właśnie znakomita, 
z okazyi tegorocznego zlotu sokolego we Lwowie, 
„Sokół* krakowski postanowił starać się o urządze- 
nie osobnego pociągu kolejowego z Pragi, wzglę: 
dnie z Krakowa do Lwowa i napowrót; przecież 
byłoby rzeczą pożądaną i możliwą uzyskać także 
osobne pociągi z Krakowa do Zakopanego i napo- 
wrót. 

Następnie wśród wakacyj należałoby urządzić 
w dalszym ciągu takie spacerowe pociągi od Tar- 
nopola i Kołomyi , wzdłuż całej linii kolejowej Ka- 
rela Ludwika i podkarpackiej pod Morskie Oko dla 
młodzieży i rodzin całych z pobytem kilkudniowym 
w Tatrach. Tą sprawą zająłby się w pierwszym 
rzędzie komitet zlotowy „Sokoła*, a następnie na- 
leżałoby utworzyć ogólny obywatelski kamitet wy- 
cieezkowy na całe lato, z celem wytkniętym zwie- 
dzania gromadnego naszych Tatr, a może i Czarno- 
bory. Koszta 'przejazda i pomieszczenia przy grs- 
mialnych wycieczkach będą stosuukowo nader zoi- 
żone, prawie bajecznie niskie; dowodem wycieczki 
t .zw. kolejowe , przedsiębrane corocznie ze Lwowa 
do Jaremcza, a nawet do Krakowa po cenach przy- 
stępnych, nawet dla najuboższych warstw ludności. 

W cela pobudzenia związku sokolego do obmy- 
lenia i ułożenia gremialnej wycieczki wszechsoko- 
lej przy okazyi czerwcowego zlotu we Lwowie, 
przyjęło z zapałem walne zgromadzenie „Sokoła* 
w Tarnopola wniosek p. A. Gawalewicza, dążący 
do urzeczywistnienia powyżej podanej myśli. Aby 
zapewnić powodzenie zamiarowi, poddaję tę myśl i 
nchwałę tarnopolskiego „Sokoła* pod Świaątłą roz- 
wagę wszystkich druhów, aby zechcieli położyć so- 
bie na seren sprawę powyższą i przynagliły poje- 
dyncze gniazda sokole do rychłych narad i przy- 
chylnych uchwał, które zapewnią związkowi szeroki 
udział druhów i ich rodzin, jak niemniej gości na- 
szych z poza kraju przybywających na wszechso- 
koli Zlot. Aa 

Konkurs nauczycielski. Zarząd główny Towa- 
rzystwa „Szkoły ludowej“ rozpisuje konkurs na po- 
sadę młodszego nauczyciela, względnie nauczycielki 
młodszej przy szkole polskiej imienia Ta leusza Ko- 
ściuszki w Białej z płacą roczną 900 koron i 200/, 
dodatku na pomieszkanie 180 K, razam 1.080 kor. 
Kandydaci, względnie kandydatki z egzaminem wy- 
działowym, mają pierwszeństwo. Podania, opatrzone 
w dokumenta służbowe, wnosić należy do dnia 15 
marcą b. r. pod adresem Zarządu głównego Towa- 
rzystwa Szkoły ludowej w Krakowie, ulica Studen- 
cka, L. 5. — Polskie czasopisma uprasza zarząd 
Towarzystwa o powtórzenie tego komunikatu. 

Tow. iekarskia krakowskie. We środę 4 mar 
ca o godz. 6 wieczorem wdbędzie się posiedzenie 
w kiinice chirurgicznej. Prof. Kader przedstawi i 
omówi przypadki kliniczne z dziedziny chirurgii: 
czaszki i mózgu, nerek, jelit, narządu słuchowego, 
wreszcie chirurgii ortopedycznej. 

Z krak. Izby lekarskiej. Dnia 24 bm. odbyło 
się skrutyninm uzupełniających wyborów do Izby 
lekarskiej zachodnio-galicyjskiej; członkiem zarządu 
wybrany został dr Adam Langie. 

Odczyty „o ziemi“. Staraniem Tow. przyrodni- 


pniowy tylko; noe zimowa prześliczna, cicha, 
mnóstwem gwiazd wyiskrzonych patrzała na 
śnieg niepokałany i marzący. Z pozamykanemi 
oczami drzwi i okien spały we dworze domy, 
w ścianach zamkniętych budynków spały zwie- 
rzęta, wśród obielonych lekkim szronem drzew 
ogrodowych, spały wiatry na pościelach ze śnie- 
gowych puchów. 

Za stodołą, daleko od zamkniętych domów, 
rozlegać się poczęły wśród powszechnego u- 
Śpienia miarowe stukania siekiery, które kę- 
dyś, za węgłem budynku, powtarzało echo. — 
W ciszy bezbrzeżnej co kilka sekund dawało 
się słyszeć głucha stuknięcie i wnet potem, 
nie wiedzieć, w którym punkcie mroźnego 
przestworza, cichsze i przeciąglejsze jego po- 
wtórzenie. Wkrótce echo powtarzać zaczęło, 
razem ze stukaniem siekiery, o drzewo ude- 
rzającej, stękanie, wychodzące z ludzkiej piersi. 
Cień, który pod długą ścianą stodoły, rytmi- 
cznym ruchem podnosił i opuszczał rękę, wy- 
dawać począł z piersi stękania, z których ka- 
żde, jak odpowiedź po zapytaniu, następowało 
po uderzeniu siekiery. Echo powtarzało je ra- 
zem ze stukami, kędyś, nad śniegiem. Potem 
stuki, westchnienia i echa umilkły, a cień czło- 
wieka zaczął chodzić pomiędzy uśpionemi do- 
mami, pozamykanemi budynkami, wśród ubie- 
lonych drzew. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Rae boim 


Specyalny skład 


Kraków, Szewska 1. 
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ków im. Kopernika, na dochód mającego się zało - 
żyć w Krakowie Muzeum przyrodoiczago im. Ko- 
pernika odbędzie się szereg odezytów pnblicznych 
o ziemi. Program wykładów: I. Poniedziałek 2 mar- 
ca: „Wiek ziemi*, prof. dr Maurycy Rudzki. I. 
Piątek 5 marca: „Lądy i morza“, prof. dr Euge- 
niusz Romer III. Poniedziałek 9 marca: „Początki 
życia na ziemi*, doc. dr Józef Grzybowski. IV. 
Czwartek 12 marca: „Roślinność epok ubiegłych", 
prof. dr Maryan Raciborski. V. Poniedziałek 16 
marca: „Potwory wymarłe“, prof. dr Henryk Hoyer. 
VI. Czwartek 19 marca: „Węgiel kamienny i olej 
skalny“, prof. dr Władysław Szajnocha. VII. Po- 
niedziałek 23 marca: „Z krain polarnych“, Hen- 
ryk Ciągliński, współuczestnik ekspedycyi do wysp 
Nowej Syberyi. Część odczytów będzie objaśnioną 
demonstracyami. 

Odezyty odbywać się będą zawsze od godz. 6 
wieczorem w sali zakłada fizycznego (ul. św. Àn- 
ny l. 6). Bilety wcześniej nabywać można w księ- 
garni S. A. Krzyżanowskiego, a w dzień odzzytu 
przy wejścin do Bali. k . 

Towarzystwo pielęgnowania nauk społecznych 
Wydział Towarzystwa ukonstytuował się w sposób 
następujący: prezesem Towarzystwa obrano dra 
Leopolda Jaworskiego, wiceprezesem dra Zygmanta 
Balickiego, sekretarzem dra Stanisława Grabskiego. 

Minister Gołuchowski przejechał dziś rano przez 
Kraków do Lwowa. 

Wieczór artystyczno-literacki w sali Saskiej 
urządza we Środę 4 marca o godz. 81/, wieczorem 
grono panien na dochód III bezpłatnej wypoży- 
czalni Tow. „Szkoły ludowej“. W wieczorze tym 
udział wezmą pp. Kazimierz Krzyształowicz (forte- 
pian), Jadwiga Mrozowska (deklam.), Adam Siedle- 
cki (odczyt), Michał Tarasiewicz (deklam.), A. Pi- 
chor (skrzypce), Janina Uzarska (Śpiew), Aleksan- 
der Zelwerowicz (monolog hum.). Po wieczorze na- 
stąpi rant, w czasie którego odbędzie się rozlo80- 
wanie bufetu; każdy los bezwarunkowo wygrywa. 
Bufot ten zaopatrzyły firmy miejscowe i osoby pry- 
watne w tysiące rzeczy. Panie komitetowe starają 
się, aby ten wieczór był punktem atrakcyjnym 
posta. > i 

Z „Czyteini dla kobiet“. O „Wyzwolanin* Wy- 
spiańskiego odbędzie się 2 marca pogadanka, którą 
zagai p. Zofia Wójcieka. Początek o godzinie 6 
wieczór. Wstęp dla członków i gości bezpłatny. 

Przedstawienie szkoły dramatycznej pod kierun- 
kiem p. Gabryeli Zapolskiej rozpoczynają się sta- 
nowczo w dniu 6 marca t. j. w piątek w sali ho- 
telu Saskiego. Ceny miejsce są nadzwyczaj przy- 
stępne. Bilety od dzisiaj nabywać można w handla 
wiełm, Fenza w Rynku. 

Próby do pierwszego przedstawienia odbywają 
się pod kierunkiem p. Zapolskiej, oraz pp. Tetma- 
jera i Pietrzyckiego. Równocześnie odbywa próby 
pod kierunkiem swego kapelmistrza orkiestra woj- 
skowa 100 p. p. z prześlicznej ilnstracyi muzycznej 
Swierzyńskiego do „Prologu“ Pietrzyckiego. Przy - 
gotowają się stylowe, oryginalne kostynmy do „Pia- 
sta“ Tetmajera i „Prologu“. 

Pierwszy wieczór wypełni nadto, jak donoszą a- 
fisze, dramat Maeterlincka „Iatraz“ i komedya 
Goncourta „Precz z postępem!“ 

Z Towarzystwa Tatrzańskiego. Wydział To- 
warzystwa odbył wczoraj pod przewodnictwam dra 
Ponikły posiedzenie, na którem. 1) przewodniczący 
zawiadomił o wystosowaniu petycyi do marszałka 
kraju co do zwołania ankiety, poświęconej sprawie 
budowy hotela przy Morskiem Oku; 2) rozpatrywa- 
no ponownie sposób sfinansowania bndówy gmachu 
pocztowego w Zakopanem w myśl uchwały nad- 
zwyczajnego walnego zgromadzenia; 3) przyjęto do 
wiadomości sprawozdanie o postępie prac około ma- 
py Tatr; 4) wezwano komisyę skarbową, aby jak 
najrychlej przedłożyła projekt preliminarza badżetu 
na rok bieżący; 5) załatwiono kilka spraw admi- 
nistracyjnych i finansowych. | 

Czysty dochód z loteryi kwiatowej, która od- 
była się w sali Saskiej w ubiegłą niedzielę na 
rzecz zakładu dla osieroconych chłopców, fandacyi 
Piotra Michałowskiego, wyniósł 2560 koron 86 h. 

„Podwawelanie*, Koło art.-lit. Czytelni akad. 
(Rynek 22) urządza w niedzielę l marca o godz. 
4:j, po południu wieczorek humorystyczny. Pro- 
gram nader urozmaicony. Gościom wstęp wolny. 

Z Kółka Silawistów U. U. J. Na jatrzejszem 
posiedzeniu o godz. 11 przed południem p. Józef 
Horbaczewski mówić będzie o „Wyzwoienin* St 
Wyspiańskiego. Dla gości wstęp wolny. 

Z fizykatu miejskiego. W zastępstwie chorego 
fizyka miejskiego dr Wilkosza, na polecenie wice- 
prezydenta miasta, obowiązki fizyka miejskiego od 
dnia dzisiejszego objął zastępca dr Ignacy Scbaitter. 

Ogólne zebranie członków Towarzystwa wzaje- 
mnej pomocy rękodzielników i przemysłowców kra- 
kowskich odbędzie się w dniu | marca b, r. o gu- 
dzinie 3 po poładniu w sali Koła mieszczańskiego 
(Rynek główny, 38, I p.). 

Kopalnie węgła w Jaworznie. Dowiadujemy się, 
że kopalnie węgla gwarectwa Jaworznickiego (któ- 
re, jak wiadomo, wskutek pożaru w dniu 24 gru- 
dnia z. r. zniszczone zostały) z dniem l marca 
b. r. będą znów częściowo w ruch puszczone, 

„Sędziowie“ w Sądzie. Przed trybonałom kar: 
nym sądu krakowskiego, pod przewodnietwem radey 
Trannfelinera, odbyła się dzisiaj ciekawa rozprawa. 

Tomasz i Józef Sikorsey, bracia rodzeni, zamie- 
szkali w Skawinie, mieli w roku zeszłym jakiś za- 
targ pieniężno-spadkowy z szwagrem swoim, Toma- 
szem Jeleniem. Gdy ten na czas nie uiścił braciom 
Sikorskim Bwoich zobowiązań, ci odhyli nad nim 
„83d“, wyrokiem którego pobili Jelenia bardzo cięż- 
ko. Ale gdy mimo tego Jeleń nie chciał, czy nie 
mógł zapłacić szwagrom swoim długu, Sikorscy od- 
byli dragi „sąd* i powzięli wyrok bardzo srogi, 
który sami wykonali. Oto zastawszy Jelenia w do- 
mu Ocetkiewiczów w Skawinie, związali go tam, 
jak barana i zbili jak psa. Potem wynieśli go na 
rękach i zanieśli do piwnicy swego domu, gdzie go 
zbili po raz drugi i związanego, o chlebie i wodzie 
zastawili tam, zamknąwszy piwnieę na kłódkę, przez 
12 godzin A było to dnia 30 listopada, podczas 
13:stopniowego mrozu. Gdy Jeleń ledwie żywy opuścił 
swoje więzienie, udał się zaraz do Krakowa, i ta, 
przez adwokata dra Bardla, wniósł wniósł skargę 
karną przeciw swym szwagrom-sędziom i katom za- 
razem. Na dzisiejszej rozprawie obaj bracia Sikor- 
sey skazani zostali po 6 miesięcy każdy ciężkiego 
więzienia z postem eo tydzień. Obrońca skazanych, 
adwokat dr Gnńkiewicz, imieniem swych kiientów, 
wniósł zażalenie nieważności. 

Złodziej teatralny. Policya aresztowała nieja- 
kiego Boguckiego, pomocnika krawiecklego, który 
będąc zatrudniony w teatrze krakowskim bądź jako 
pomoenik p. Rozwadowicza, krawca teatralnego, 
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bądź występujący czasem w rolach „pierwszego z 
luda“, „pana z dworu“, lub robiącego „wrzawę* 
za sceną, dopuścił sią kradzieży kostyamów i rə- 
kwizytów teatralnych. I tak, Bogacki raz zabrał 
szpadę, którą Hamlet zabija Poloniusza, drugi raz 
spodnie generałów z „Warszawianki“, podobno i 
surdnt Gustawa ze „Slubów panieńskich*, zresztą 
co Bię udało, to brał. Ostatecznie został chwycony 
na uczynku i oddany policyi, a cenny tea „fandus 
instractus* teatru miejskiego wrócił do właściwego 
użytku. Bogacki badany dzisiaj w urzędzie poli- 
cyjnym przez agenta p. Rechowicza, nie przyznał 
się do kradzieży, a twierdził tylko, ża rzaczy te 
zabierał, gdyż po co miały się walać po migazy- 
nie. Zresztą wie on takie rzeczy, które dopiero w 
sądzie powie, a wtedy będzie „szopa“. Zagadkowa 
to tłomaczenie się na niewiele przydało się Boga- 
ekiamu, gdyż został on zatrzymany w aresztach. 

Okradzenie szampiona atletów. Dzienniki kra- 
jowe donosiły, że słynny polski atleta Stanisław 
Cyganiewicz został przed paru tygodniami w prze- 
jeździe, ze Lwowa za granicę, doszczętnie okradzio- 
ny w jednem z małych miasteczek. Siłaczowi zabrał 
ktoś wszystką pościel, całe stosy ubrań, zarówno 
do popisów, jak i na codzienny użytek, dalej wiele 
biżuteryi i różne w złocia i srebrze odznaczenia 
za popisy. Szkoda wynosiła przeszło paręset koron. 
Wczoraj dopiero policya krakowska wpadła na trop 
złodzieja a właściwie złodziejki, U aresztowanej na 
Grzegórzkach mieszkającej kątem u jakichś biednych 
ludzi, słażącej bez zajęcia Maryanny Jańciównej, lat 
28 liczącej, rodem z Krakowa, znaleziono bardzo 
wiele rzeczy pochodzących z kradzieży u Cyganie- 
wicza, wiele jednak przedmiotów Jańciówna zasta- 
wiła w lombardzie prywatnym p. Angelnsa. Jak wi- 
dać z tego, można być strasznym siłaczem, a zostać 
okradzionym przez pierwszego lepszego lub lepszą, 
o ile tacy ludzie mogą być lepszymi, złodziejkę. — 
Senzacya byłaby jeszcze większą, gdyby przy spo- 
sobności okradzenia obito Cyganiewicza, 

Sankcya ustawy. „Wiener Ztg“ ogłasza z datą 
20 lutego sankcyę uchwały Sejmu galicyjskiego, 
nadającą gminie Tarka prawo zakładania dodatków 
gminnych na napoje spirytusowe i piwo. 

Jeszcze jeden germanizator. „David Malinka 
Nene Krakauer Wurst-Fabrik und diverse Selch- 
waren. Saybusch (Galizien)*, Pan ten rozsyła ko- 
perty takim opatrzone napisem do Polaków! 

Pożar w Woli Radłowskiej. Tarnowski 
korespondent pisza nam: 

Jak już tclegraficznie doniosłem, wybuch? dziś o 
godz. 3 zrana z niewiadomej przyczyny pożar w 
Woli Radłowskiej, który w niespełna 3 godzinach 
zniszczył doszczętnie 12 domów mieszkalnych z za- 
budowaniami gospodarczemi. Na miejs:e pożara 
przybyła straż pożarna z Radłowa i Bobrownik, 
dzięki której udało się pożar zlokalizować, Szczę- 
ście, ża dzień był pogodny, przy małym wiaterka 
spaliłaby się cała wieś doszczętnie. Szkoda wynosi 
około 15.000 koron, w większej części domy były 
asakurowans w krakowskiem Towarzystwie ubez 
pieczeń. 

Nowe poczty. Dyrekcja poczt ogłasza, że z d. 
| marca wejdzie w życie urząd pocztowy w Ten- 
czynknu (Chrzanów) ze zwykłym zakresem czyn- 
ności. Miejscowy okręg doręczeń stanowić będzie 
gmina i cbszar dworski Tenczynek, zamiejscowy 
zaś gmina Radno z przysiołkiem Zbójenik, Urząd 
pocztowy w Tenczynka połączony będzie z siecią 
pocztową za pomocą codziennego posłańca pieszego 
do urzędu pocztowego w Krzeszowicach. Otwartym 
dalej zostanie na przedmieściu „Grabówki“ w Tar- 
nowie urząd pocztowy z nazwą „Tarnów 4*; 
urząd w Oleśnie w powiecie dąbrowskim dla 
Olesna Adamierza, Cwikowa, Dąbrówek Oleńskich, 
Pilczy Zelehowskiej. Swarzowa, Dąbrówki Górzy- 
stej, Podborza, Wielopoia Miszczeńskiego, Borku 
Wielopolskiego, Bacz. Zadycza i Wiwek; wreszcie 
arząd w Koniecznej w Gorlickiem dla Konie 
tznej, Jesienki, Loga i Zdyni. 


nasz 


Zmarli. 

W zakładzie kulparkowskim zmarł Franciszek 
Orzelskki , kandydat notaryalny, w 41 roku życia. 

W Warszawie umarła Michalina Daniszewska, 
malarka i autorka. Od lat kilkanastu zamieszkała 
w Warszawie i tam poświęciła się malarstwa i szta- 
ce stosowanej i prace swoje umieszczała na wysta- 


wach. Prócz tego w „Wieczorach Rodzinnych“ o 
głosiła szereg wierszy, powiastek, artykałów dla 
dzieci i t. d. Przeułomoczyła kilkanaście powieści 


Juliusza Vernego. 


Że świata. 


Eksplozya w Burgu. Wielką sensacyę wywoła- 
ła wczoraj w Wiednia wieść, którą i my powtó- 
rzyliśmy w numerze wczorajszym w rubryce tele- 
gramów, że w piwnicy „Barga“ nastąpił wybuch 
prochu. Rzecz się tak miała: W piwnicy zamka od 
od strony placu cesarza Józefa zajętych było dwóch 
cieśli zamkowych, Panek i Mazak, naprawą posadz- 
ki. W piwnicy tej mieszczą się przybory, używane 
do tradycyjnego mycia nóg biedukum w Wielki 
czwartek. Wymienieni robotnicy posłagiwali się 
przy pracy lampą ligroinową. Nagle usłyszano sil- 
ną detonacyę, a gdy zbiegła się służba, znalazła 
obu robotników ciężko porunionych, tuk, że trzeba 
ich było odwieźć do lazareta. Opowiadają oni. że 
zuależli pod posadzką jakiś czarny proch I że ten 
po zetknięciu z płomieniem lampy wybuchł wielkim 
płomieniem. Sledztwo wykazało, że proch ten po- 
chodzi od naboi, należących do dwóch dział, nmie- 
szczonych przed 50 laty w Burga. Nabvi tych by: 
ło pięć i to pocisków kartaczowych wraz z należą- 
cemi do nich kartaszami — nie możdzierzami, 
(Kartusze działowe są to worki podłużne, o kształ- 
cie odpowiadającym formie i rozmiarom lufy dzia- 
łowej, zawierające potrzebny do wystrzała proch). 
Zdaje się, że przed laty schowano je tam pod po- 
sadzkę i potem o nich zapomniano. Z biegiem lat 
worki zbutwiały i rozpadły się tak, że proch leżał 
rozsypany. Zdaje się, że robotnicy nie wiedząc co 
to jest, zbliżyli się zbytnio z lampą i tem wybuch 
spowodowali. Z jakiej przyczyny ukryto przeł la- 
ty naboje te właśnie pod podłogą — dotychczas nie 
zbadano. 

Strata „Laenderbanku* z powoda defraudacyi 
Jellinka wynosi, jak wykuzuje zatwierdzony obe- 
enie przez Radę nadzorczą bilans tego banku: 
3,800.000 koron. Kwotę tę odpisano z dochedów 
brutto banku, wynoszących 12,086.000 koron. 

Dyecezya tryestyńsko-koperska obejmuje 88 
parafij chorwackich, 72 słoweńskich, a tylko 30 
włoskich, Słusznie też podnoszą się głosy ze stra 
ny Słowian, aby w kapitule tryestyńskiej w liczbie 


7 kanoników 5 było duchownych słowiańskich. 
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W statystyce samobójstw w miastach, Wie- 
deń ciągłe jeszcze zajmuje naczelne miejsce. Dwa 
najsilniejsza czynniki życia: miłość i głód odgry- 
wają, co do częstośri, pierwszorzędną rolę. Liczba 
samobójstw w Wieduiu w r. 1902 wynosiła 453, 
nie licząc 467 targnięć się na własne życie nie 
zakończonych śmiercią. Liczba samobójczyń podsko- 
Czyła z 57 na 124. Nieszczęśliwa miłość podała 
broń w rękę 160 razy, ubóstwo 158, zaburzenia 
umysłowe 127, domowe utrapienia 72. straty pie- 
niężne 19 » 

Nowy przyrząd ochronny dia tramwajów. We 
Wrocławiu odbywały się wczoraj próby z nowym 
przyrządem ochronnym dla tramwajów. Psa. zawią- 
zanego w worku, położono na torze tramwaja ele- 
ktrycznego, poczem wóz, opatrzony w nowy przy- 
rząd ochronny, 3 razy najeżdżał na psa. Za każdym 
razem pies został na kilka metrów odrzucony, nie 
ponosząc żadnego szwanku. 

„Trójka“ w życiu Leona XIII. Papież Leon 
XIII urodził się trzeciego miesiąca w 1810, kar- 
dynałem został w r. 1853, papieżem 13 dnia po 
śmierci Pinsa IX, w rzędzie biskupów rzymskich 
zajmuje miejsce 263, przybrał sobie imię Leona 
XII, w obecnym roku jubilerszom liczy 93 lat i 
jest dotychczas trzecim z kolei w liczbie długo- 
wiecznych papieży (św. Agaton żył lat 107, Grze- 
górz IV lat 98, Leon XII dotąd lat 93). 

Bitwa z szajką złodziei. W Konstantynopolu 
odkryła policya przed kilku dniami w pewnym do- 
mu w dzielnicy Kassim-pasza schronisko bandy zło- 
dziei, która w ostatnich dniach skradła 60.000 pia- 
strów. Gdy zamierzała wtargnąć do tego doma i 
aresztować zbrodniarzy, zastała drzwi zamknięte, 
Na wezwanie, aby je otwarto, padło z wnętrza 
przez okna kilka strzałów, z których jeden zranił 
komisarza policyi. Wówczas wywiązała się prawdzi- 
wa bitwa. Policya otoczywszy dom, dawała do 
okien jego przez dwie godziny eo chwila saiwy 
karabinowe, na które z domu również dość często 
odpowiadano. Ostatecznie jednakże złodzieje widząc, 
że nie zdołają spędzić policyi, usiłowali zbiedz tyl- 
nemi drzwiami. Tam atoli wpadli w rę:e dragiego 
kordona policyi i po zaciętej walce zostali pokona- 
ni. Siedmiu z nich ledwie żywych zabrano do are- 
sztu. Hnk strzałów zwabił na miejsce walki tłumy 
hamalów (tragarzy) muzułmańskich, wśród których 
rozeszła się wieść, iż w owym doma znajdują się 


członkowie tajnego rewolucyjnego komitetu mace 
dońskiego. Wieść ta zak wzburzyła mazułmauów, 
że już dobyli noży, ażeby rzucić się na ludność 


chrześcijańską tej dzielnicy. Chwila była groźna i 
nie wiele brakowało, a byłyby się powtórzyły stra- 
szliwe rzeczy z rzezi Armeńczyków z przed sia- 
dmia laty. Ludność muzułmańska Konstantynopola 
jest Dowiem bardzo wzbarzona wieściami z Mace- 
donii. Na szczęście jednakże powiodła się policyi 
objaśnić tłumy, Że chodzi ta o zwykłych złodziei, 
nawet nie chrześcijan, i w teń sposób zapobiedz 
rzezi. 

Zdrada stanu. W Breisach został pod zarzntem 
zdrady stanu uwięziony niejaki Müller, który jako 
rysownik pracował w tamtejszem biarze fortyfika- 
cyjnem. Francaskie ministerstwo wojny otrzymało 
fotografie obwarowań koło Geiswasser. Rząd nie 
miecki, dowiedziawszy się o tem, zarządził śledz- 
two, skutkiem którego padło podejrzenie na kilka 
osób, że one owe fotografie wydały francuskiemu 
ministerstwu wojay. Z pomiędzy owych osób uwię- 
ziono na razie Millera. : 

Strejk na kolejach w Holandyi. Trzy projekty 
ustaw, będących w związku z ostatnim strajkiem 
służby kolejowej, uchwalifa bolenderska Izba depa- 
towanych wziąć we wtorek pod obrady, a dysku- 
syę nad interpelacynumi, wniesienemi z powodu tych 
ustaw, odłożyć na później. Z Rotterdamu donoszą, 
że w kołach robotniczych pauaje ogromne wzbu- 
rzeuie. Rząd zwrócił się do klubu antomobilistów, 
żądając oddania władzom do rozporządzenia wszy- 
stkich automobiłów, ażeby w razie strejkn kolejo- 
wego posłowie mogli przyjechać do Hagi. W razie 
wybuchnięcia nowego strejkn na kolejach, rzą] po- 
dobno ma za pomocą wojska i niestrejkającej sła- 
żby kolejowej prowadzić przynajmniej częściowy 
ruch. 

Krwawa walka robotników z policyą. W za- 
głębia węgluwem Wright w Raleigh-County (Stany 
Zjetnoczone) strejkujacy góruicy nie chcieli dopu- 
ścić urzędników do kopalni, wskutek czego między 
100 pomoenikumi szeryfa a 250 strejkającymi roz 
poczęła się formalina walka. Strejkający podpalili 
most kolejowy. Tłom, uzbrojony w karabiny Win 
chestera, zaczął strzelać do urzędników, ci odpo 
wiedzieli strzałami. Przez dłnższy czas z obu stron 
padały strzały. Trzech strejkujących padło trupem, 
trzech otrzymało Śmiertelne rany, kilku innych cięż- 
ko ranioso. Z pomocników szeryfa jadnego zabit», 
dwóch zraniono ciężko. Pewien urzędnik kolei Ohio 
otrzymał postrzał w ramię; mimo to jednak zdołał 
jeszcze zabić napastnika, Wreszcie policya odparła 
strejkujących i aresztowała 49 osób. 

Kongres historyków w Rzymie. Na tezoroczny 
międzynarodowy kongres historyków w Rzymia zgło- 
siło się już 70 stowarzyszeń i instytutów nauko- 
wych, oraz przeszło 1000 nezestników, w tej li 
czbie 600 Włochów. Z Niemiec zgłosiło się 76, 
z Francyi 62. z Aosiro-Węgier 52, z Anglii 22, 
z Rosyi 15. Tukże zaeuropejskie kraje i państwa 
bądą na kongresie reprezentowane, jak np, Chiny, 
Egipt, Stany Zjednoczone i Stany połudaiowo-ame- 
rykańskie. Pomiędzy nazwiskami uczonych z Au 
stryi są następujące: radca dwora Pastor z Rzymu, 
prof. Bormann z Wiednia, dr Darvai z Bodapesztu, 
prof. dr Dembiński ze Lwowa, prof. Ehrlich 
z Czerniowie:, doc. dr Hartmann z Wiednia, prof. 
Inama-Sternegg z Wiednia, prof. dr Lanczy z Ba 
dapesztn, dr Marek Landau z Wiednia, dr Luschin 
z Gracu, prof. Goll z Pragi, prof. Pfersche z Pra- 
gi, prof. Strzygowski z Gracu. prof. Winter z Ians- 
brucku. Kongres otwarty będzie przez króla na Ka- 
pitolu, a posiedzenia odbywać się będą w salach 
Collegiam Romanum. Obradami kongresu kierować 
będzie pierwszy żyjący historyk Włoch, Pasqaale 
Villari, którego otaczać będą delegaci wszystkich 
uniwersytetów włoskich. 

Dziwna ryba, Podobno egzystują ryby, które mo- 
gą istnieć, żyć, a nawet czuć się zdrowe W... g0- 
rącej wodzie. Mieszkańcy Filipinów chwalą się, że 
to oni jedynie posiadają rybę tak szczególną i nie- 
podobną do... ugotowania. Tymczasem p. Pellet, da- 
wny minister plenipotencyjny w Ameryce centralnej, 
opowiadu o egzystencyi ryb, które pływają i żyją 
we wrzącej wodzie Źródeł mineralnych w Gwate- 
mali. Obecnie rozpoczęto poszukiwanie we Francyi, 
sądząc, że w Owernii znajdą się takie ryby w źró 
dłach mineralnych o temperaturze wysokiej. W ka- 
żdym razie przyznać trzeba, iż taka ryba, Żyjąca 


wesoło i zdrowo w gorącej wodzie, może się po- 
chwalić zimną... krwią. 
Lepiej się było utopić. 
— Jak to się właściwie 
z taką złośnicą ? 
— Płynęliśmy łodzią, uważasz; łódź się zachwia- 
ła, ona wypadła, ja ją wyciągnąłem... 
— I sam.. wpadłeś, biedaku! Lepiej się było 
utopić. 


stało, Żeś się ożenił 


Konkurs kolejowy. Przy dyrekcyi kolei państwowych 
w Krakowie są wolne trzy posady urzędników techni- 
czuych. Oi kandydatów wymaga się ukończonego wy- 
cziała inżynieryi i złożonych 2 egzaminów państwo- 
wych. Początkowo płaca wynosi 2000 K i systemizowa- 
ne kwaterowe; płaca ta może być podwyższoną w mia- 
rę wykazanej przez kandydata dłoższej praktyki. — 


Uwzględniony kandydat zostanie przydzielony do peł- 
nienia służby przy jednej z sckcyj konserwacyi drogi 
żelaznej wspomnianej dyrekcyi. 


Repertoar Teatru miejskiego. 

W niedzielę 1 marca: „Wyzwolenie* Wyspiańskiego. 

W poniedziałek 2 marca: Koncert Józefa Hofmana. 

We wtorek 3 marca: „Wyzwolenie“. 

We środę 4 marca: „Wyzwolenie“, 

We czwartek 5 marca: „Wyzwolenie“. 

W sobotę 7 marca: „Margrabia Priola*, komedya w 
3 aktach Henryka Iavedan'a. 


Repertoar Teatru przy ul. Krowoderskiej. 

W niedzielę po południu: „Kominiarz i młynarz“, 
oraz „Majster i czeladnik“; wieczór: „Młyn dyavelski* 
(występ pp. Hartmanównej, Solnickiego i Piaseckiego). 


Z kalendarza. W niedzielę | marca: Albina m. i An- 
tosiny p.; w poniedziałek 2 marca: Heleny cs. wd. i 


Simpl. p. w.; we wtorek 3 marca: Kunegundy ces. i 
Tycyana b. 
Wschód ałońca 1 marca o godzinie 6 minut 27; 


zachód o godzinia 5 minnt 17 dłogość duia godzin 10 
minut 50. 

Z krakowskiego obserwatoryun. Voia 2i-go lutego 
pogodnie; termometr doszedł od + 38 do + 115 C. 

Barometr opadał. 

Dnia 28 lutego o godzinie 7 stan barometru 7407 
mm., term metrau + 52 

Wiatr południowy. 


Á rE 

Sabryeiski (Arzysztofery, Kraków) sprze- 

daje fortepi#ny najznakomitszej w Austryi 

abryki Petrof z mechaniką angielską 
po 500, wiedeńską po 300 zir. 
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Dział ekonomiczny. E 


Targ nasion rolniczych we Lwowie. Idze za 
przykładem Warszawy, komitet Tow. gospodarskie- 
go urządza w dniach 2 i 3 marca w pasaża Mi- 
kolaszs, w lokalu poprzednio zajmowanym na re- 
stauracyę przez p. Orłowskiego, wystawę nasion, a 
zarazem targ. Chodzi o to, aby producenci naocznie 
się przekonali, że nie brak produktn polskiego, aby 
poznali jakich rozmiarów jest to zapotrzebowanie, 
aby poznali niemniej towar, znachodzący się w pol- 
skim handlu. 

Komitetowi udało się. wciągnąć do wzięcia udzia- 
ła nietylko producentów krajowych, ale i z ziem 
zabranych. Przybycie na wystawę zacieśni niewątpli- 
wie nietylko węzły handlowe, między producentami 
polskimi, lecz udowodni im też, że obcy zalew na 
tem pola może być powstrzymany, że uie brak nam 
sumiennych a rzetelnych pośredników, którzy przy- 
jąwszy na się obowiązek dostawczy, wywiążą Big 
z niego ku całkowitemu zadowolenin strony inte- 
resowanej. 

„Ekonomisty*, miesięcznika wychodzą:ego w 
Warszawie, opuścił prasę tom IV za czwarty kwar- 
tal 1902 roka. Przynosi on między innemi artykał 
„O pośrednictwie pracy* dra S. Bukowieckiego, 
„Szkolnictwo handlowe zagranicą i w Rosyi* W. 
Kiossa, „O trustach i kartelach ze stan. ekon. i 
prawnego“ L. Lewinsona. W dziale sprawozdań 
krytykę książek Głąbińskiego o kwestyi społecznej 
i idei samodzielności Galieyi przez Z. Gargesa. * 

Międzynarodowy kongres rolników, siódmy 
z rzędn , odbędzie się, według komunikatu, rozesła- 
nego przez ministerstwo rolnictwa, w Rzymie i bę 
dzie obradować od 19 do 23 kwietnia b. r. Zjazd 
obradować będzie w 10 sekcyach nad wszystkiemi 
sprawami, dotyczącemi rolnictwa. W kongresie mo- 
że wziąć udział każdy, kto zgłosi się najdalej do 
d. 28 b. m. w biurze komitetu organizacyjnego u 
jego sekretarza generalnego, dra E. Ottavi'ego 
w Rzymie (Cammera di deputati. Roma. Via Poli, 
53), składając przytem naieżytość w kwocie 20-stu 
franków. 

Wystawa na Malcie. Na Malcie urządzaną jest 
obecnie specyalua , rok trwać mająca wystawa au- 
stryacko-węgierskich wyrobów przemysłowych. Wy- 
stawa ma na celu ułatwienie zbyta wyrobów prze- 
mysłowych monarchii na Malcie, oraz w innych an- 
gielskich koloniach. Bliższycn informacyj udziela 
Izba handlowa w Krakowie. 


Z targó bożowych. Kraków, 26 go lutego 1903 
rokn  Płacono za 100 kigr. netto: Pszenica krajowa od 
16:10 do L680 Pszenica węgierska od —— do — —, 
Zyto krajowe od 1400 do 1480. Zyto węgierskie od 
—— do —' —. Jęczmioń od 12 20 do 13:60. Owies z opła- 
tą akcyzową od 18:90 do 14:30. ‘troch od 1% — do 24—. 
Tatarka od.13— do 177—. Proso od 1I*— do 13 —, 
Fasola od 19— do 26-—. Jagły od 19 — do 22 —. jia- 
no od 6%80 do 7°00. Słoma od 400 do 440. Koniczyna 
od 7:00 do 7:40 Ziemniaki za bektolitr od 400 do 440. 
Jaja za zopę od 250 do 32U. Masła za | kig. od 200 
do 2:40. Masła za garniec od 7:30 do 8'50. Spirytus na 


950/, Tralesa za hektolitr od —— do 178—, Okowisa 
na 769, Tralesa za hektolitr od —'— do 138—. Ka- 
kurudza za 100 klg. od —— do 1430. 


Wiedeń, 28 luteg". Pszenica na wiosnę 7:64 do 7'65. 


Pszenica na maj-czerwiec —.— do —'—. Pszenica na 
josien — — do ——. Zyto na wiosnę 6.97 do 6'98. Zy 
to na maj-czerwiec '— do —'—. Żyto na jesień —'— 
do —'—. Kakurydza na maj-czerwiec —'— do —'—. 
Kukurydza na czerwiec-lipiec —— do —'—. Kukury- 
dza na lipiec-sierpień —'— do ——. Owies na wiosnę 
6'38 do 6'39. Owies na maj-czerwiec —— do ——. 


Usposobienie silne; pogoda piękna. 

Budapeszt, 28-go lutego. Pszenica na kwiecień 764 
do 7:66. Pszenica na październik 7:60 do 761. Żyto 
na kwiecień 6'68 do 6'69. Owies na kwiecień 609 do 
6'10. Kukurydza na maj 6'19 do 620, Kukurydza na 
czerwiec 6'27 do 628. Rzepak na sierpień 11.75 do 
11:85. 

Chęć kupna mierna, oferty ograniczone, usposobienie 
słabe; pochmurno. 


| Gre O EGÓCCÓ 
Ostatnie wiadomości. 


— W dalszym ciągu dyskusyi w 
sprawie runu na niemiecką Kasę o- 
szczędności w Pradze, na wczorajszem po- 
siedzenin Izby poselskiej zabierali głos 
posłowie: Dyk, Urban, Pergelt, Formanuek, 
Fressl, Tschan i Herzmansky, poczem odpo- 
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wiadał na interpelacyę prezydent gabineta dr 
Koerber. Mimister zaznaczył, że śledztwo w 
sprawie tej prowadzi się energicznie, że zape- 
wne wykaże, kto wywołał ten ran, do którego 
nie ma najmniejszego powodu. Co się tyczy 
czeskiej Kasy św. Wacława. to rząd u- 
waża za swój obowiązek popierać sanacyę tej 
Kasy i w tym celu dał kierującemn sanacyą 
czeskiemu Bankowi krajowemu 3 milio- 
ny koron z funduszów państwowych na pro- 
cent. Nie ma to jednakże charaktera subwen- 
cyi państwowej. W odpowiedzi na interpelacyę 
posła Mazorana w sprawie włączenia 
do pensyj dodatków aktywalnych 
urzędników, nauczycieli i sług państwo- 
wych, minister zaznaczył, że dotyczące obra- 
chowania strony finansowej już są ukończone 
i niebawem zostaną ogłoszone, tak, że doty- 
czące stowarzyszenia urzędnicze będą mogły 
na podstawie materyału cyfrowego ocenić mo- 
żność przeprowadzenia swego plana, t. j. pod- 
wyższenia pensyj, w drodze samopomocy. 

W końcu dr Koerber odpowiedział na inter- 
pelacyę posła Krempy i towarzyszy w spra- 
wie zatargu o własność gruntu między jedną 
z gmin galicyjskich a księciem Lubomir- 
skim. 

Porządek dzienny wtorkowego posiedzenia 
Izby jest następujący: 1) Wybory uzupełnia- 
jące do komisyj; 2) pierwsze czytanie budżetn; 
3) pierwsze czytanie ugody; 4) sprawozdanie 
komisyi nietykalności poselskiej. 

Socyalistyczni posłowie wniosą na wtorko- 
wem posiedzenin wniosek nagły w sprawie 
znanej depeszy Galgotzego i komentarza do niej 
ministra wojny Pittreicha. 

— Wiadomość o zamordowaniu kon- 
sula rosyjskiego w Mitrowicy przez mu- 
zułmańskich Albańczyków nie sprawdziła się. 
Konsul żyje, położenie jego jest jednakże bar- 
dzo niebezpieczne. Z Sofii donoszą do wiedeń- 
skiej „Zeit“, że rząd tamtejszy otrzymał ba r- 
dzo niepokojące wiadomości z Ma- 
cedvnii. Turcya postanowiła z całą energią 
wystąpić przeciw rewolucyjnej organizacyi w 
Macedonii i ma pewność, że mocarstwa jej w 
tem nie przeszkodzą. Wiedeński reprezentant 
Bułgaryi został telegraficznie powołany do Sofii. 

— Naczelnym prezydentem W. Ks. 
Poznańskiego mianowany został decychczasowy 
prezydent regencyi w Królewcu w Prusach 
wschodnich von Waldow. 


p LA 
Powódż. 

Z Nowego Targu donoszą: Z powodu one- 
gdajszych deszczów i gwałtownej odwilży. woda w 
ohu Danajcach nagle wezbrała, a prąd wzburzonych 
fal uderzył z takim impetem na zator w Pieninach, 
iż tenże nie był w stanie wytrzymać napora fal 
i dał się spokojnie unieść falom. Czego nie potra- 
fił dynamit i ekrazyt, to potrafiła sama woda 
Wobec tego oddział pionierów 25 b. m. odjechał 
z powrotem do Krakowa. 

Z Kocmania na Bukowinie piszą: Dnia 24 
b. m. we wsi Samuszynie celem rozbicia zatoru 
wydelegowano dozorcę rzek p. Aiojzege Klimczaka 
do podjęcia robót i rozpoczęto roboty koło lodu. 
Zrazn zadawał się lód być dość silnym, dając rę- 
kojmię na wszelki nieprzewidziany wypadek. Aroli 
w nocy z poniedziałku na wtorek spadł ta ciepły, 
prawie majowy deszcz, wobec czego lód w swej 
osnowie nieco się podał. Nie przewidając nie złego, 
udano się zrana na robotę. P. Klimczak, który przy 
wyparciu jednej większej bryły był przy brzegu, 
stojąc na jej powierzchni, został niespodziewanie 
przez łamiącą się bryłę w fale rozhakanej rzeki 
porwanym i niebawem byłby się stat ofiarą rona- 
miętnionych fal, gdyby nie pochwały godna przy- 
tomność umysłu robotnika Mikołaja Beniaka, który 
widząc grożące niebezpieczeństwo, nie namyślając 
się dłago, wskoczył w wodę i zdołał szczęśliwie 
p. Kiimczaka z nader krytycznego położenia wyra- * 
tować. 


Kronika lwowska. 
Lwów, 28 lutego. 

Po 40 latach. Dnia 26 b. m. obchodzili byli 
uczniowie gimnazynm akademickiego we Lwowie, 
którzy w r. 1862 złożyli maturę, swój jubileusz. 
W jubileuszu tym wzięli udział; em. dyrektor gi- 
mnazynm tarnowskiego dr Karol Benoni. profesor 
uniwersytetu dr Angust Balasits, radca wyższego 
sądu kraj. Karo] Misiński, rejent Józef Onyszkie- 
wicz, właściciał dóbr Hieronim Sikora, profesor se- 
minaryam żeńskiego w Krakowie. Piotr Prysak, 
gr.-kat. proboszcz w Domaszowie ks. Jan Siarociń- 
ski i adwokat kraj. dr Jakób Wachtel w Ozer- 
niowcach. Radea dwora przy najwyższym trybunale 
dr Franciszek Hofmokl usprawiedliwił swą nieobe- 
cność i przysłał serdeczny telegram. Uczestnicy 
zgromadzili się przy wspólnym stole; podczas uczty 
wygłoszono kilka toastów. 

Wożny pocztowy detraudantem. We Lwowie 
aresztowano Jędrzeja Manowskiego . pomocnika wo- 
żnego pocztowego. W mieszkaniu jego znaleziono 
wiele marek pocztowych, oddzieranych z listów je- 
szcze nieprzestęplowanych, stemple, karty korespon- 
dencyjne i inne przedmioty. Manowski prawdopodo- 
bnie kradł listy z poczty, zdzierał marki, sprzeda- 
wał je a listy niszczył. 

Wisielec w pozycyi leżącej. Wczoraj w poło- 
dnie znaleziono w piwnicy przy ulicy Ormiańskiej 
I. 4 zwłoki jakiegoś samobójcy. Przybyły na miej- 
sce komisarz policyi zbadał, że samobójcą jest Ja- 
kób Witkower, 26-letni tragarz. Denat popełnił sa- 
mobójstwo w ten sBposób, że wysnnął jednę pakę 
z pomarańczami, przymocował do niej sznurek, 
drugi zaś koniec sanurka okręcił około swej szyi 
i położywszy się na ziemię, zadasił się w ten ory- 
ginalny sposób. Przyczyną samobójstwa była nieu- 
leczalna choroba. 

W Związku naukowo - literackim odbył się 
przy bardzo licznym udziale słnchaczów odczyt p. 
Jana Lorentowicza, znanego literata i publicysty 
z Paryża na temat „Stosunków literackich we 
Francyi*. 

Repertoar Teatru lwowskiego. 

W niedzielę po południu: „Dramat Kaliny '; wieczo- 
rem: „Faust”. 

W poniedziałek; „Mieszczanie“. 

(Telefonem 28 lutego). 

Lwów. Wydział krajowy uchwalił na wczo- 

rajszej sesyi z okazyi jubileuszu papieskiego 


Chrześcijański skład mebli Naama Kojelk v Krakowie, ul. Szpitalna 1. 28, obok hotelu Pollera, poleca w wielkim wyborze: łóżka blaszane, 
garnitury salonowe i lustra; podejmuje się całkowitego urządzenia mieszkań, jak: sypialnie, jadalnie i salony. — Wykonuje wszelkie roboty tapicerskie. — 
Ceny nader umiarkowane. — Obsługa punktualna i sumienna. 
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przeznaczyć 200 K zamiast kartek iluminacyj- 
nych na buduwę domów robotniczych na tery- 
toryum, które Rada miejska uchwaliła nazwać 
Wolą Leona XIII. — Na tensam cel ofiarował 
marszałek krajowy hr. Andrzej Potocki 200 
koron. 

Lwów. Zmarł tutaj Tytus Poświk, ojciec ar- 
tystki teatru miejskiego p. Ireny Solskiej. 


Telegraticzne | telefoniczne 


wiadomości „N. Reformy" 


2 dnia 28 lutego 


Lwow. „Gazeta Lwowska“ ogłasza: Namie- 
stnik zamianował w etacie lwowskiej dyrekcyi 


policyi praktykantów konceptowych Karola 
Schwarca i Stanisława Tauera koncepistami 
policyjnymi. 


Wieden. Dziś rozpoczął się nanowo proces 
Karoła Hermana Wolfa przeciwko niejakiemu 
Schneiderowi o oszczerstwo. Schneider zarzucił 
Wolfowi przedajność 1 wogóle „brudne rece“ 
i dziś ma dostarczyć dowodu na to. 


Towarzystwo kredytowe ziemskie. 

Lwów. Dzisiaj rano rozpoczęły się doroczne 
obrady zgromadzenia delegatów Towarzystwa 
kredytowege ziemskiego. Zagaił obrady zastęp- 
ca prezesa Rady nadzorczej p. Józef J a bło- 
nowski, poczem przewodniczący p. Józef 
Męciński stwierdził, że rok ubiegły był dla 
rozwoju Towarzystwa pomyślnym. Wspomniał 
o zeszłorocznym strejku rolnym w czasie, pod- 
czas którego dyrekcyaą Towarzystwa spieszyła 
ziemianom z pomocą. Mowca imieniem całej 
zebranej szlachty składa z tego powodu 
prezydyum i dyrekcyi za spełnienie tego oby- 
watelskiego obowiązku podziękowanie. 

Zastępcą przewodniczącego wybrano Mieczy- 
sława hr. Borkowskiego. Następnie złożył p. 
Kraiński sprawozdanie z czynności dyrekcji za 
rok ubiegły. Przy tej sposobności podniósł p. 
Kraiński pomyślny rozwój Towarzystwa, czego 
najlepszym dowodem są listy winkulowane, któ- 
rych wartość wynosi obecnie 44 milionów kor. 
Następnie wspomniał p. Kraiński o konwersyi 
renty państwowej na niższy procent, zauważa- 
jąc przy tem, że minister skarbu wyrządził na 
razie krzywdę państwu i instytucyom kredyto- 
wym. Mowca jest przekonany. że niebawem 
zalewać będą Europe kapitały zamorskie. a 
państwa będą mogły przeprowadzać konwersye 
na niższy procent. Towarzystwo kredytowe 
ziemskie będzie mogło także u siebie przepro- 
wadzić konwersyę własnemi siłami. 

P. Paszkowski przedłożył sprawozdanie 
komisyi rewizyjnej o czynnościach dyrekcyi i 
o zamknięciu rachanków za rok 1902 i posta- 
wił następujące wnioski o udzielenie dyrekcyi 
za rok 1902 absolutoryum. 

Z zysków za rok 1902 w kwocie 253.635 K 
proponuje komisya przeznaczyć na fundusz mo- 
żliwych strat 80.000 K, na fundusz emerytal- 
ny 50.000 K, — zaś na fundusz rezerwowy 
123.600 K, na remuneracye dla urzędników i 

budowlany, z kilku- | 


Technik ny z in 


beznany z detalami i konstrukcyą, bie- 
gły w kosztorysowaniu i niwelacyi — 
poszuku!e posady. 

Zgłoszenia pod W. W. przyjmuje Ad- 
ministracya „Nowej Reformy.“ 640 2 0 
|| u awa 

SKŁAD SUCHYCH OWOCOW 


w domu P. Barucha w Podgórzu 


poleca swoje 
towary krajowe i zagraniczne, 
jakoteż wody mineralne w róż- 
nych gatunkach. 498 4 15 
G IE ami" TM 


F. E. Zajączek I Lankosz 


poleca 


z dnia 


D 


MAGAZYN 


Robotników rolnych 


i innych dostarczyć może koncesyono- 
wana reskryptem c. k. Namiestnictwa 


agencya Tomasza Szajera, posła 
do Sejmu i Rady Państwa, z siedzibą 
w Słocinie ad Rzeszów. 


NOWA REFORMA. 


sług fundusz dyspozycyjny dla dyrekcyi na r. 
1903 w kwocie 10.000 K. s 

W głosowaniu przyjęto wszystkie wnioski 
komisyi rewizyjnej, z wyjątkiem punktu czwar- 
tego, który będzie jeszcze traktowany na po- 
siedzeniu poufnem. 

Dzisiaj o godz. 5 po południu odbędzie się 
poufne posiedzenie, — Następne zebranie ja- 
wne w poniedziałek 2 marca przed południem. 


Odkopani! 

Wiedeń. Nareszcie, po długiej i mozolnej pra- 
cy, odkopano zasypanych robotników przy Bin- 
dergasse, a raczej tylko ich ciała. — Ciężar 
ziemi, jaki spadł na nich, zmiażdżył ich do 
niepoznania. Tłumy ludu otaczają znów miej- 
sce nieszczęścia, 


Fałszywa statystyka. 


Wiedeń. Ze źródeł tureckich pojawiły się dziś 
i obiegają prasę zupełnie fałszywe daty o sto- 
sunku liczebnym narodowości w pięciu wilaje- 
tach macedońskich. Według tych źródeł mie- 
szka tam tylko 225.000 Bułgarów obok 383.000 
Turków, 225.000 Greków i Kucowałachów i 
5000 żydów. Liczba Bułgarów w Macedonii 
przekracza w rzeczywistośi 420.000. 


Praga. Run na Kasę oszczędności trwa da- 
lej. Do godziny 101/4 wypłacono 590 osobom 
873.000 K. 

Praga. Run na kasę oszczędności nietylko 
nie usta e, ale się wzmaga. Dziś większe tłumy 
jeszcze oblegały kasę, żądając zwrotu wkładek. 
Przyczyną tego była pogłoska, iż jeden z fun: 
kcyonaryuszów kasy popełnić miał samobójstwo. 
Prasa czeska swoją drogą prowadzi dalej kam- 
panię przeciwko kasie. 


Pojedynek. 


Budapeszt. Dzisiaj odegrał się epilog com a| 


w kaloarach Sejmu pomiędzy dep. Ratem a 
starszym żupanem Hamosem. W pojedynku 
na szable otrzymał Hamos ranę na twarzy, — 
zaś Rat na policzku i ręce. 


0 hr. Welsersheimba. 


Budapeszt.. Na dzisiejszem posiedzeniu Sej- 
mu węgierskiego poseł ze stronnictwa Kos 
sntha Ratkay zaczepił ostro mowę ministra 
hr. Welsersheimba, wypowiedzianą w „austrya- 


Zderzenie okrętów. 


Tryest. Dziś rano zderzył się w zatoce tu- 
tejszej wjeżdżający do niej parowiec „Carnio- 
la* z parowcem „Quarnero“. Przyczyną zde- 
rzenia była gęsta mgła, zalegająca morze. — 
Zderzenie było tak silne, że cały przód pa- 
rowca „Quarnero“ został zgnieciony. Na szczę- 
ście zdołano uniknąć większej katastrofy. — 
Straty w materyale wynoszą 100.000 K. 


Burze. 

Londyn. Wczorajsza burza wyrządzila na rze- 
ce Tyne wielkie szkody, które obliczają na ty- 
siąc funtów szterlingów. W porcie Shjelds zde- 
rzył się pewien żaglowiec z Bremy z trzema 
parowcami. Wszystkie cztery okręty odniosły 
uszkodzenia. 


Smierć konsula austryackiego. 


Nowy Jork. Austro-węg. konsul w Baltimore, 
Karol Martin, spadł z windy i zabił się na 
miejscu. 


Zawierucha macedonska. 


Konstantynopol. Porta zawiadomiła walich w 
Monasterze, Salonikach i Ueskuebie o przyjęciu 
ieform i zamianowaniu Hilmiego-paszę inspek- 
torem na 3 lata. 

Konstantynopol. Wali z Ueskueba donosi o 
starciu z bandą (!), złożoną z 60 ludzi, odzia- 
ną w mundury wojsk bułgarskich; 12 


tych; po stronie tureckiej padło dwóch żołnie- 
rzy. Przy zabitych znaleziono manitesty i na- 
boje dynamitowe. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą ad 
Redakcyi). 


rowy jedwab włók. 


knię. Przesyłka do domu opłacona i juź oeclona. Ob- 
fity wybór próbek natychmiast. 
Fabryka jedwabiu Henneberg. Zurych. 


od złr. 990 do 
4825 za mate- 
ryę na całą su- 


ckiej Izbie panów i odnośnie do jednego jej 
ustępu nazwał ministra kłamcą. Prezydent 
hr. Apponyi przerwał mowcy i zaznaczył, 
że Sejm węgierski tylko w ten sposób okaże 
swą wyższość, jeżeli używać będzie przyzwoi- 
tych wyrażeń o nieobecnych. Ratkay mówił 
mimo to dalej w sposób ubliżający o hr. Wel- 
serskeimbie. Po nim zabrał głos prezydent 
gabinetu dr Szell i oświadczył. że jeżeli w 
parlamencie austryackim padły słowa. obraża- 
jące Węgrów, to nie wynika z tego, aby od- 
powiadać na nie podobnemi słowami. Zarzut 
kłamstwa, uczyniony hr. Welsersheimbowi, 
musi przytem stanowczo odeprzeć, jako nie- 
uzasadniony. 
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„MARIE“ 
konfekcyi dziecięcej 
dla dziewcząt i chłopców 


przeniesiony został 7 lutego 
h. r. z Rynku gł. (Szara kamienica) 


na ul. Sławkowska 12, 

I. piętro, 493 2 12 
vis-à-vis Grand Hotelu, do domu, 
gdzie mleczarnia p. Dobrzyńskiej. 


. 


w 
UDBDDOGOODOOC 


Sukna i Sieraczki n liberye, 
pokrycia powoz. i wózków, 
m bundy i burki. 


Najmodniejsze Kamgarny i Korty 


I Miód pszczelny 

prawdziwy pod gwarancyą w 5 Klg. puszkach 

po 6 koron opłatnie wysyła za pobraniem po- 
cztowem J. Menozer w Mikulinoach. 


roczny, 


eotia 


624 3 5 


wyrobu własnego, oraz oryginalne 
angielskie, 

Koce, Derki, Filoe dywanowe. Flanele 

wstąpione, Wełnę do watowania i wszelkie 


Podszewki. 36150 
Składy 


w Krakowie, ul. Bracka L. 5, 
dla sprzedaży hurtownej i drobiazgowej. 


we Lwowie, ul. Teatralna L. 3, 


wyjednywa inżynier 194 17 O 


M. Gelbhaus, 


przez władzę aut. i zaprzysiężony rzecznik pat., 
Wiedeń, VII., Biebensternę. 7, 


sy / 
kad GBQueENGNryG LIKE" A 


KOPNARÓ 


0 ZAPACHU FIOŁKOWYM 
WYPRÓBOWANY ŚRODEK 


DO PIELEGNOWANIA PŁCI 


gdyż be 


A.MOTSCH8C* WIEDEN 


186 9 41 


naprzeciw ces. król. urzędu patentowego. 


Generalna Agencya 
Pierw. Austr. Towarzystwa Ubezpieczeń 


stkich 


a s 

3 butelki 8 koron, 6 butelek 15 koron zotey 

od włamania ia butelek 28 koron. m || | jakoteż 
idul i j Ów. Wysyłamy też w beczkach od 25 do 600 
aai Pe H NUM w GA litrów z rozmaitych lat prawdziwą pańską 
Krzyża L. 3, |. piętro. f śliwowicę. — Szczegółowe cenniki przesy- 
Towarzystwo płaci zabezpieczającym | |łamy opłatnie. 534 5 0 


sie odszkodowanie za kradzież z włama- 
niem w n.jszerszem tego słowa znacze- 
niu, ręczy bowiem nietylko za zniszcze- 
nie, uszkodzenie i zniknienie, spowodo- 
wane wprost przez włamanie, ale także 
za wypadki, w których sprawca wśli- 
znął się dv zabezpieczonych ubikacyj 
w zamiarze kradzieży, względnie w nich 
się ukrywał. lub używał innych niż 
zwykle do otwierania przeznaczonych 
narzędzi, jak kluczy dorabianych lub 
wytrychow. 

Prospekty na żądanie darmo i opłat. 

Zastępców poszukuje się w całej 
Galicji. 627 2 8 


Wysyłamy za zaliczką ojłatnie dv wszy- 


najlepszą kroacką pańską starą 


Krouckie Tow. dla wywozu śliwowicy 
Minko Kaufmann « Co., Zagrzeb 


Pierze gesie! 


1/, klg. szarego ct. 15 


nowe niedarte : 


1l „ białego „ 30 
nowe darte: 1/3 „ Szarego „ 35 
Ua „białego q Si 


przesyła począwszy od 5 klg. i wyżej 
za pobraniem pocztowem 


J. Haldekx 


w PRADZE, ul. TFyńska L. 17. 


stacyj w państwie 


śliwowicę 


(Agram) Kroacya. 


396 6 52 


617 4 6 


Magazyn Wyrolów Juli! 


w KRAKOWIE przy ul. Sławkowshiiej Nr. 3 


Zażądajci 


Gustaw Miller, 


Kilkakrot. premiowana maciora 


Gwarectwo Jaworznickie 


ZAKŁAD WODOLECZNICZY 


w Krakowie, nlica św. Agnieszki |. 5, pod kiero- 
wnietwem specyalisty do chorób nerwowych 
Dra KUPCZYKA, otwarty przez cały rok. Masaż 
i elektryzowanie. Zzłoszenia przyjmuje dr Kupczyk 
639 Szewska 1, od godziny 2—4 130 


adon Hôtel Continental. 
lE F Wielki, pierwszorzędny hotel.—Naj- 
maz wa lepsze położenie. Kolej miejska we 
wszystkich kierunkach. 648 1 10 


BEA Ceny umiarkowane. "SBĘ 


Zalecamy „SAMOUCZEK“ REUSSNERA, naj- 
lepszy podręcznik do bardzo łatwej, prędkiej 
i najtańszej nauki języków obcych: niemie- 


bez nauczyciela. — Prospekt i cennik gratis. 
Adres: Dr Wł. Miłkowski, Kraków. (Zob. ogło- 
szenia). 4—13 


Wiosna się zbliża szybkim krokiem — czas pa 
myśleć o tnulecia na tę piękną porę roku, a wobae 
tego godzi się zwrócić uwagę na znaną, rzetelną 
firmę „Grand Magasin au prix fixe* w Wie- 
dniu, I., Graben 15. Pięknie ilastrowany wiosenny 


dziennik mód oraz najświeższy zbiór próbek firma | jez gibethal 451-— 


ta wysyła na Żądanie każdemu zadarmo. 919 


Dentysta Dr T. Tyszecki 


członków bandy, pułkownik i 3 oficerów zabi- | ordynuje od 8—10 rano i od 2—6 po południu. 


Ulica Grodzka 48. 415 11 
Dr Zygmunt Mare 
Adwokat 295 8 0 


Kraków, ulica Poselska 17, parter. 
Lekarz chorób skórnych i wenerycznych 


Dr J. Baschkopf 


b. sekundaryusz szpitala Św. Łazarza, ordynuje 
od godz. 8—10 i 2—4. 205 


Mały Rynek, L. 1. 


Zmiana lokalu? 


ZAKŁAD BANDAŻOWO-ORTOPEDYCZNY 


287 8 |(wyłącznie dla pań i dzieci), oraz SALON 


GORSETÓW w wielkim wyborze 


ZOFI! WĘGRZYNOWICZ 


zawiadamia, że kopalnie węgla w Jaworznie przy ul. Grodzkiej, L. 9, I. piętro. 


z dniem 1 marca b. r. zostaną znowu czę- 


Utrzymuje na składzie wszelkiego rodzaju Gor- 


ściowo w ruch puszczone, i że zarząd skła-| sety ortopedyczne (prostotrzymacze), Peloty dla 


m 


dów węgla przy ul. Pawiej 1. 5 
wie od tego dnia zamówienia przyjmowa 
i uskuteczniać będzie. 659 


Dr Hesk 


adwokat krajowy 


w Krakowie, ulica Floryańska, 
658 1 10 


L. 23. 
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iż z dniera 3g0 
y 
| 
| 


sk 


zaszczyt donieść Szanownej Publiczności . 
8 r. otworzyłem 


E > kn IiSOWKYZ 


i 


(Hotel Saski). 


Mam na składzie wyroby srebrne i złote, odznaczające się 
gustem, wykwintnością, trwałością i elegancyą, tudzież zegarki 
z najlep. fabryk genewskich, oraz w wielkim wyborze pierścionki 
zaręczynowe, obrączki ślubne, oraz srebro stołowe do wypraw. 

Złoto, srebro i drogie kamienie zakupuję 
lub przyjmuje w zamian. 

Wszelkie zamówienia załatwiam jak najspieszniej. 

Posiadam na składzie srebro stołowe chińskie z najlepszych 

Po a fabryk. po cenach fabrycznych. 
py emaite so Ę Polecam się łaskawym względom P. T. Publiczności. 


Z poważaniem 


ZyGxavat Lipski. 
DOOOOODGGOD00G000000000090000 
Instrumenty muzyczne Miillera 


są najlepszemi, a zatem najtańszemi! 


4 najmniejsze) trudno 
5 


ZNAKOMITE "TQ 


wykonanie, wyborna czystośð w pełni tonu. 


Wszekie Instrumenty, struny i t. å. 
wyrabiający instrumenty 
muzyczne. 


E 


+» Amer 


— 


ZZ R> 
. 


do 


powszechnie znana firma: - 


B. Karlsberg, fFiamburg, Pinadstrawe 15. 


BE Na wszelkie zapytania udziela się wyjaśnień za darmo i opłatnie. "Ę®BĘ 


Swiadectwa hodowli rozpłodowej 


Kompletne wyprawy kuchenne pca gównie w 
a o o www o a 


w Krako- | kobiet i chłopców do lat 6, Pasy brzuszne, pasy 
(|rupturowe i t. d.; również w wielkim wyborze 


æ |czne; hegary, chłodniki i worki na lód dla cho- 
M |rych, aparaty Leitera, balony Polie. i t. d. 


mego cennika przed kupnem i spróbujcie 
wodnie będziecie zadowoleni z proby. Niema ryzyka, 
ści wymieniam lub zwracam pieniądze 


Grażlice ' 


innych zamorskich krajów przeprawia 
bezpiecznie i tanio 


Wieprze i maciory 
każdego wieku i gatunku, wielka biała 
angielska rasa, 60 razy — także na 
wystawach międzynarodowych — 
dosięgają aż do 1O ecetnarów wagi. — 


założonej w roku 1854. 


A. Engelen-Maxhofen, Deggendorf, Bawarya. 


ma wszelkie artykuły gumowe: pończochy, po- 
duszki, prześcieradła, węże, artykuły ginekologi- 


Na żądanie Wielmożnych Pań bierze miarę 
w ich domach. 541 4 10 


Poleca się łaskanym względow Sz. Publiczności. 


wyrabia i zużytkowuje 


DO0GRRIOO 


rm 
PA 
= 


— | Akcye Rima Muranyi 480 —. 


=-|40/, Listy Banku krajowego 99 —. 


Patenty na wynalazki 


inż. Kazimierz OSSOWSKI. 


międzynarod. biuro patentowe 
Beriin, W. Potsdamerstrasse 3. 


Niedziela, 1 Marca 1903. 


Zwraca się uwagę na ogłoszenie Pier- 
wszego austryackiego Towarzystwa Uhezpie- 
pieczeń od włamania. 628 3 3 


Obronca w sprawach karnych 


Dr. Zygmunt Hofmokl 


we Wiedniu,  5%47 7 
VII., Wenstiftgasse 31, „Uirichshof”. 


Poleca się 
J seali Naprzeciw teatru 
Hotel „VI ctoria miejskiej”. pb ik 
plant. w uajzdrowszej i najpiękniejszej części 
miasta Krakowa. Pokoje z komfortem urządzo- 
ne od 2 koron wzwyż. 279 


Kursa. talegraficzna 
Wiedeń, 28 lutego. Zamknięcie giełdy o y. 330 


Akoye austryackiego Zakłada kredytowego 68160 


tkoye węgierskiego eakładn kredytowego 7377 — Akcye 
inglobanku 276-—  Akoye Unionbanku 537:—- Akoye 
'dnderbanku 41u75 Akoye Bankvereinu 481'— ĄAkoye 


Jodenoredit 846 —. Akcye Ualicyjskiego Banku hipote- 
nego -—'—. Akcye kolei państwowych 68475 Akcy 
tolei południowej 538 —, Akoye N. Tramwaye lit. A. 
Akoye N. Tramwaye lit. B. Akoye ko 

Akcye kolei Północnej — - Ak 
ye kolei Czerniowieckiej Akoye Alpiny 38450. 
Akcye Pragskiego Towa 
tzystwa żelaznego 1685  Akaye fabryki broni 340 — 
Akcye tureckie tytoniowe 344 —. Obliyacye węgierski: 
indemnizacyjne 99 20. Renta majowa 10070. Austryack" 
renta koronowa 10120. Węgierska renta Koronowa 49 50 
66 l. Listy Towarzystwa kredytowego zismskiego 98 — 
4'j47/, Listy Banku 
krajowego 10425 4°% Listy Banku hipotecznego 97:96 
4'/,%, Listy Banku hipotecznego 101 60. 5%, Listy Ba» 
ku hipotecznego 110:55, 40/, (łalicyjskie obligacye pro 
pinacyjne 99:36 4'/, Galicyjska pożyczka krajowa z ro 
ku 18938 y8:80. 40%/, Pożyczka miasta Lwowa 97— 
Lory turwckia LI6:60 Marki 11705 Ruble %53 -, 

Usposobienie: Ciągle trwający run na praską Kasę 
oszczędności i wiadomości z Bałkanu wywierały złe 
wrażenie. W kredytach, kolejach państw. i alpinach 
większe wypłaty miejscowe. 

Cukier 2250 (stały), spirytus 3940 (ustalony), — 
nafta niezmieniona, | 
aaa aaaaaaamaamaaaamaaaammmħĂÃÅX 


Cennik izby handlowej | przemysiowaj 


w Krakowie 
a 28 lutego 19093 x. gańwioe 1 w południe 
Korony 

i wain? płacą żądają 

mable paptorowe . z _£ 453 — 454 — 
Marki niemieckie .  ... . . . . . 116 75 117 +5 
Franki papierowe . . . . . «. . . . 6 20 85 6! 
Dwadriestofraakówki w «łucis 18 03 18 13 

it. Listy zastawna. 
bj, Liuty zastaw, prom. Banku hipot. 111 — 112 — 
4'/,9/, [isty zastawne Banka kipoteos. 101 90 10% 40 
Yo a a uż DJ 97 50 98 50 
UP, Llety saxkuwne Banka krajow. 10250 103 50 
D r " s n 98 75 93 50 
1°/, Listy som gel Pow zroad złem aleok. 9860 — — 
W a adaa w m Alori 99 =, 09905 
1) WY" a GO „ Bletała 9775 8 76 
I. Obiigaoye | pożynzw, 

4'/, Galicyjskie obligaoye propinacyjne v9 25 100 26 
4'/, Pażyczka krajowa z r. 1893. . 99 — 100 — 
49/9 à miasta Lwowa 96 75 97 75 
AF SĄ 7 7 vod”... l0i 50 102 60 
5°/, Obligacya komunalne Banko krej, 103 — — — 
LU da _ m 4 r š 104 — 103 — 
CJ kolałowa „. . . « « « 1 98 75 99 50 


o * 


1! Dobra sposobność!! 
Kto chce ubranie modne, trwałe i tanie 
niech zamówi u 


Zygmunta Chilli krawca 


w Krakowie, Wielopole 3, 
przy gł. poczcie. 622 2 10 
== Robi również za ugodą na raty. == 
Wypożycza traki i anglesy. 


15580 


000000000000000000000000000 
KADZIDŁO SOSNOWE 


oprócz przyjemnego zapachu, posiada nieocenione własności hygieniczne, poleca 
się przeto szczególnie chorym na piersi. — Oczyszcza i odświeża 
szkań w wysokim stopniu. — Flakon kor. 1:20, 


JAN IHNATOWICZ, 


Kraków, Sukiennice Nr 20 — Lwów, ul. Sykstuska Nr 25 i plac Maryacki Nr LI — 
Przemyśl, ul. Franciszkańska Nr 24. 


powietrze mie- 
rozpylacze od 60 hal. do 6 kor. 


92 12 0 


200000 


Prawdzi- K © chemicz. 
wy n czysty 
HAR FM Kalser-BOrax ER 


UODO 


a nieza- 
go dostać wszędzie za 15, 30 i 75 


561 2 30 


= 


Graslitz) r 


Czechy. 
Co c:-wi[g 


Do 
yki 


Superfosfaty, Mąkę kościaną 
Siarkan amonowy i potasu i 


poleca po 


398 6 10 


A 


OLA 


tot 


odznaczona, 


1; 
w Niemczech, Małe pudełko 2 K, wielkie pudełko 


KAL 


do pielegynowania ciała, skóry i zdrowia. 
BORAKS CESARSKI przy stałem używaniu w wodzie do mycia sprawia, 
Że skóra staje się delikatną, miękką, działa zarówno w kąpieli zimnej 
jak i ciepłej orzeźwiająco i zapobiega wszełkiemu zakażeniu, usuwa 
niezawodnie pot z nóg i inue nieprzyjemne wyziewy, nadaje się bardzo 
do ran i do pielęgnowania ust, zębów i włosów. Szczególnie dobre u- 
sługi wyświudcza boraks cesarski jako środek do czyszczenia w gospodarstwie. Boraks ces 
jest prawdziwy tylko w czerwonych pudełkach ze znakiem ochronnym, jak obok, i można 


Pachnący boraks cesarski w pięk pudełkach po 1 kor. i po 50 h. Mydła z ces. boraksem 
kawałek 80 h. Mydło Tola po 40 h, Proszek do zębów z ces. boraksu w pudełkach po 80 h. 


Jedyny wyrabiajacy Gottlieb Voith, Wiedeń, III 1. 


YGIERPIACICH mAN 
ADEK 


Tak w przemijających dolegliwościach żołądka i jelit, jak i w zastarzałych cierpienia 
na które wszelkie środki nic nie pomagały, zaleca się spróbować proszku Gastricin. 
Prospekty i świadectwa można mieć każdej chwili. 1 


hal. Sposób użycia w każdym pudełku 439 3 10 


Wszelkie gatunki nawozów sztucznych: 


parowaną i preparowaną, Saletrę chilijską, 
t. d. — dalej Fosforan wapniowy (wapno 
pastewne) 


najniższych cenach 


arcyksiążęca Fabryka kleju, spodyum, mąki kościanej 
i kwasu siarkowego w Zywcu. 


440 4 12 


ROGKI ETUJA PANCA ULKS ZAM 
Pa PUIUFSPWZAUII. 


ch. 
76 2 10 
hal. więcej, 


m 


3 K, opłata 20 h., polecona przesyłka o 45 


W Krakowie w aptece K. Wiszniewskiego, ul. Floryańska, jakoteż prawie w każdej aptece. 
Skład główny: Salvator-Apotheke, Pressburg. Hurtownie w składach środków leczniczych, 


HANDEL KRAKÓW 
ZELAZA Sukiennice. 


Niedziela, 1 Marca 1908. NOWA REFORMA. 


Nr. 49. 5 
7 ULIWELSYtĘ II Tow. Wzajemnej 

Pomocy Uczniów 
U. Jag. w Krakowie pośredniczy w po- 
szukiwaniu guwernerów, korepetytorów 
domowych i pomocników kancelaryjnych 
(Coll. novum, sala Nr. 4). 410 8 10 


1! Dla słuchaczy Uniwersytetów Ludowych !! | 


„Poradnik dla SAmónKÓW 


wydawany z zapomogi Kasy im. Dra | 


m żale dom 


Mianowskiego, 

zawiera wskazówki metodyczne 
i bibliograficzne do czytania sy- 
stematycznego w zakresie wszystkich 
działów naukowych — począwszy od 

książek popularnych. 
Matematyka. Nauki przyro- 
dnicze. Warszawa 1901, str. 
128. Cena 1 rub. 
Nauki filologiczne i history- 
czne. Warszawa 1899, 
695. Cena 80 kop. 
Nauki społeczne. Warszawa 
1900, str. 446. Cena 80 kop. 
Nauki filozoficzne. Warsza- 
wa 1902, str. 492. Cena 1 
rub. 20 kop. 


Sr, 


4.4 3 4 4 2 4 


NAJLEPSZE HYGIENICZNE 
Towary Gumowe 


do celów sanitarnych 


rzez pomyślne zakupno 


na porę wiosenną i letnią, jesteśmy w tem miłem położeniu, że możemy ofiarować swym Odbiorcom nadzw y- 
czajne korzyści, i zalecany jak majusiilniej kazać sobie przysłać nasz najświeższy 


Część I 


"ML 


ŁBY ER PRÓBEK Otarnie. 


obejmuje on wybitnie piękne gatunki najmodniejszych materyj na suknie i kostyumy tylko w dobrej 
i wypróbowanej jakości; dalej wspaniałe materye jedwabne, materye na bluzki i na ubrania me- 
skie, materye w praniu nie pełznące, za co się ręczy, towary płócienne i bawełniane po wszelkich cenach. 


polecają 154 90 
Reim i Spółka 
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B, 


IE. <A 
Część IT. Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretnie, 


str. 


sześć MI. 


Wrocław, 
Kaiser - Wilhelmstr. 9. 
Instytut 


praktycznego wychowania panien, 


założony w r. 1886. 
Kompletne wykształcenie w zakresie 
> ŚĆ 0 domowego i przemysłu, 
aA ee raSo e BO WITT O w mazyce, malarstwie i tańcu. 
Pierwszorzędne powagi naukowe — 


Równocześnie 


wysyłamy Wspaniale ilustrowany Dziennik Mód za darmo i opłatnie. 
Grand Magasin „Au prix fixe“, Wiedeń, l., Graben 15. 


D Uważać dobrze na rk "m 


Część IV. 


Część V. pod tytułem: 632 2 0 
inti } i Wykład głownych 
Świal | (I owie , zagadnien wiedzy 
w świecie teoryi rozwoju. 
(Książka do czytania dla samouków). 
Warszawa 1903, str. 558, ze 160 ila-|- DTN 


Rok założenia 1872. 


618 1 3 Rok założenia 1872. 


stracyami w tekscie i 3 tablicami ko- miko zatwardzerie po użyciu mych CIASTEK I r. Botek rE Soup | a aE e 
lorowanemi. Cena 2 rub. ptekarza z hierrego 42 56 
Treść ezdet i jego rozwój, opr g Skład: WIĘDEN, XVIII., Laudenburggasse 46. — Prospekt za darmo. — ISS . , gancka. — Oświetlenie elektryczne, — 
BĆ: 3 ŚW g oj, S: | ax oak í - A foczka 4 52 h | . ; i 1 z 
Kramsztyk. Rozwój ziemi, opr. W. Nałkow- Próbna przesyłka z 12 kawałkami opłat. 8 K. za zaliczką 81 85 z ŚR prawdz. centyfoliowa maść wyciagająca Bardzo staranne utrzymanie. 592 2 5 
ski. Rozwój życia organicznego, opr. J. Nus- Z ZA __ OC. ON a U o A 7 | s 2a 
baum. zk zwierząt, „A T Bismond. I śe SA X) jest „najsilniejszą maścią wyciągającą, przez gruntowne oczyszczenie Eliza Holzboch. 
Rozwój antropologiczny człowieka, opr. L. WI AS > uśmierza ból, leczy szybko, chociażby nie wiedzieć jak zastarzałe rany, 
„Ao Rozwój kulinry, opr. L. Krzywicki. B PS a przez zmiękczenie uwalnia ranę od wszelkiego rodzaju obcych ciał, Nieustanna rzetelna 
— PE ki Jka f I © (4 jakie się do niej dostały. — Pocztą opłatnie 2 słoiki 3 kor. 50 hal. — sprzedaż wszelkich rodzai 
Nowy Jork i Londyn dotknęły także stały lą 4.2 i i wielka fabryka RO KO l © ee pod Anioiem-Strożem A. Thierrego, Pregrada przy 73 szlachetnych 230 
towarów srebrnych została spowodcwawą do sprzedania całego nowego zapasu za P PA R £ Wokiósoh eaae irana — akat maidoa 1 uao a ohai E P R 
$ małe ko GT = sił go m „sety R e tego pole- | ©Ż "tz umieszczony, na każdym słoiku wypalony, znak ochronny i firmę, ad SOW 
i wysyłam każdemu o za 6 złr. ct. nastę 
yku polskim | niem hak tia © ar r - i -— rasowych, 
ardzo dobrych noży stołowych o prawdziwie angielskich ostrzach, 


Sa gruntowLej nauki 


Buchalteryi 


w najkrótszym czasie 
przygotowuję do egzaminu 
zrachunkowości państwo- 
wej i t. d., tudzież udzielam 
nauki języka niemieckiego, ko- 
respondencyi handlowej, kali- 
grafii i stenografii. 276 8 12 


Henryk Gottlieb, 
egzaminowany rachmistrz, 
Kraków, 
ul. Dietlowska 63, H piętro. og 


$ 
ą 


) 


„WIELKA OSZCZĘDNOŚĆ! 
KAWĘ wyborną 


najtaniej poleca handel 


Jakóba Piekły w Podgórzu 


Campinas zielona. . . .] klgr. złr. 1*08 


6 ameryk. patent. srebrnych widelców jednolitych, 


6 angielskich 'spodeezków Victoria, 
2 efektowne lichtarze stołowe, 

] sitko do herbaty, 

] bardzo piękne sitko do cukru, _ 


42 przedmioty tylko 6 złr. 60 ct. 


bro wyglądającym, za co się ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega 
na żadnem krętactwie, 


wspaniały podarek okolicznościowy, 


tudzież dla każdego lepszego gospodarstwa. — Nabyć można tylko u firmy 


A. ALRSCHBERGSS 


Wien, ll, Rembrandstrasse 19 Il. — Telefon Nr. 14597. 
Wysyłki na prowincyę za zaliczką lab po otrzymaniu należytości. 
Proszek do czyszczenia 10 ct. 
Prawdziwe tylko ze znakiem jak obok (kruszce hygieniczny). Ea 


Wyciąg z listów uznania: 107 Is 0 = 
J'ańską posyłkę otrzymałam i jestem z niej tak zadowoleną, że po- 
syłam dalsze zamówienie. Kraków 21 maja 1899. Ks. Amalia Czetwertyńska. ky 


Wszystkie wymienione przedmioty w liczbie 42 kosztowały dawniej 40 złr. 
a teraz można je nabyć za tak drobną kwotę 6 złr. 60 ct. — Amerykańskie pa- 
tentowane srebro jest metalem na wskróś białym, przez 25 lat jak prawdziwe sre- 


obowiązuję się publicznie każdemu, komu się towar nie spodoba, zwrócić pieniądze 
bez jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy skorzystać z tak dobrej sposob- 
ności i sprawić sobie ten wspaniały garnitur, który szczególniej nadaje się na 


Exporthaus von amerik. Patentsilberwaaren 


27 


Każdej gospodyni 
można powinszować, która ze względu na 
zdrowie, oszczędność i przyjemny smak używa 
Kathreinera Kneippowskiej kawy sło dowej. 


Uprasznmy oprzejmie przy zakupe eniożąńnótytkoskawy myc wijs 
jednak wyraipio; == Kathrei nero «e Kne ippowskiaj kawy a wej 
swaŁoó Da oryginalne opakowanie juk ta niżej nwidoczDiane. 


Cena za pakiet 50 halerzy. 
Zawartost 500 A 


WY, 
Rra 


rI 


od najmniejszych karłów aż 
do największych olbrzymów 


» 6 » n n łyżek, 
z pojed. i podwój. mj ge > 8 łyżeczek do kawy, Wactaw Fuchs, 
1 y 3 > 2 do mleka, palk Piw KDPOWY p 


w Pradze czeskiej. 
Illustr. cenniki za darmo. 


Koniczynę do siewu 
prawdziwą styryjską, wolną od kanianki, czy- 
stą, wysyła, jak od lat 31, za zaliczką : 


najlepszej bez kanianki Nr. I. 100 kg. kor. i64 
h naturalnej „ Il. 100 „ „ 160 

1 „TI, 100 „ „ 46 

jak również nasiona ulubionych traw, wyczki 
i lucerny — firma: Józef Posti % Comp., 
Judenburg, Gorna Styrya. 426 10 10 


M. Rundbakin, Wiedeń, IX/1. 


„i Firma założona w r. 1876 dostareg_ 

po cenach hurtownych pod saisłą 
gwarancyą: Zegarki „Omega“. „Bil- 
lodes“ 1 inne najlepsze poz 
„Rosskopf* służbowe po $—49 koron, 
oryginalne „Rosskopf“ z plomba zł» 
miast 35 1 p) | s OR, srebrne 
Maszyny do szycia Singera: ręczne 
wysokoramlienne 84 koron, nożna s% po- 
krywą 1 przynaleźnościami 49 koron, 
nRingachiff™ (pierścieniowe) nożne z eleg. 
pokrywa i przynależn. 70 koron, wielkie 
„Ringschif Titania“ dla rzemiosła 92 kor. 

Z rzetelną ścio-letnig gwarancyą. 

Rawery nowe 
oa 150 koron, 


Qüatemala „4 = « e O ao AE Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona. a E > 
KORKOFIEO. . e i. aw m TN Krystynopol, Galicya. Siostra Joanna, przełoż. Tow. N. P. Maryi. Okazya! a płaszoz 8 ker, 
Ceylon zachod. -indyjska 1 „ „152 || Węże 5 koron. Latarnie acaty: 
1:80 
n 


Ceylon plantacyjna. . . 1 o, 

Kawa Campinas paluna 1 klør. 1 złr. 40 cent. 
ń kilo opłacone do każdej miejscowości. 
póz Kotłkom Rolniczym i większym Qdbiorcom 

znaczne ustępstwa. 548 8 10 
Miód patokę, czysty, pszczelny, 

deserowy i kuracyjny, 5 
kilogr. opłatnie z puszką 6 koron — 


wysyła za zaliczką Teodor Gang, 
Denysów (Galicya). 572 7 20 


| 
| ZNACZNE 


znizenie cen! 


P.T. Publiczność, iż zniżžżyła 
ceny: 
od Koszułi. . «..« ect. 
„ półkoszulka. . . Ə, 
„ kołnierza . a Ea a 
„ pary mankietów . Ś 
„ firanek białych .46 „ 
* 5 kremow..50 , 


Bielizna po wypraniu wygląda 
638 zupełnie jak nowa! 28 


Lubaczów, PR Eabic, kapitan. 


i z ak podłostoranowy " 
syróp wapienno-żelazisty. 


Ten przed 33 laty zaprowadzony, przez wielu lekarzy za bardzo 
dobry uznany i polecany syrop piersiowy usuwa flegmę i uśmierza 
kaszel. Przez zawartość składników gorzkich działa podniecająco na 
apetyt i trawienie, a temsamem wpływa dodatnio na odżywienie. Dla 
tworzenia się krwi tak ważne żelazo znajduje się w tym syropie 
w formie łatwo dającej się przyswoić; przez zawartość rozpuszcza|- 
nych soli fosforanu wapna użyteczny jest on bardzo także u słabo- 
witych dzieci szczególnie dla tworzenia się kości. 

Cena flaszki podfosforanowego syropu wapienno - żelazi- 
stego Herbabnego 1 zir. 25 c. — 2 kor. 50 hal., pocztą 
20 c. = 40 hal. więcej za opakowanie. 
Ostrzeżenie? Ostrzegamy przed naśladowni- 
ctwami naszego od 33 lat istniejącego podfosło- 


Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę 0 nową posyłkę. 


w całych z ziarąąch. 


| Fabrykikathreżnera Ke 
Monachium. 


21930 


[mo kwestyi <=. nawozowej. 


linowe 4 koron. Pompy tele- 


skopowe koron 1:60, neime 
3 szą dywonki 1 kor. 
500 Lornetek (podwójne) do podróży, 
na polowanie, da teatro i na pole, 
bardzo ostre, achtromatycrene objek- 
tywy i wielkie okulary. Najsławniej- 
sza Marka „Zens“, 144 mm, daje jasna 
i wielkie pole widzenia, z eleg. etui 
akórzanym rzemykiem ł kompasem, 
z masy likwidacyjnej oferują zamiast 
40 koron tylko 12 koron Lornetki 
damskie 8 koron. 

Bogata ilnstrawany cennik zegarków, wiej 
do szycia i rowerów darmo. Specyslny katalo 


m 


szał kich 
przynależności i składowych części do rowe z i samo 


chodów ra nadesłaniem 60 hal. w znaerkach poert. 
M. Kundbakin, Wiedeń, IX/, Berggases 3, 
Korespondencya polska. 


503 3 10 


The Beaver Line, 
Rotterdam. 


„Najtańszy, najlepszy i najszybszy 
przewóz do Kanady i Stanów 
Zjednoczonycli dają pospieszne i 
pocztowe okręty Towarzystwa Beaver 


ranowego syropu wapienno-żelazistego, które się Line. 590 2 10 

pojawiły pod takąsamą lub podobną nazwą, je- Mączka Thomasa z gwiazdą Ceny kart okrętowych : 

dnak co do składników i skuteczności zupełnie jest najlepszym i najtańszym nawozem, zawierającym kwas fosforowy dla DO KANADY 

się różnią od naszego oryginalnego wytworu, i dlatego prosimy żądać każdego gatunku zboża, koniczyny, ziemniaków, rzepy, na łąki i pastwiska. do Qudkac fed T 
zawsze wyraźnie „syropu wapionno-żelazistego“ Herbabnego“ i na to Maczka Thomasa z gwiazdą | park Baia.. ER „eh 

g . + ` H " = O 
pz A FALA! A pa obok IEA działa równie szybko i pewnie, jak superfosfat, a przewyższa go „ Edmonton (w zer „ 125 
t zB yA arn yć cie dluższem działaniem, jakoteż wysoką zawartością wapienia i ma- „ Gretny (w Albercie) . „ 94 


Jedyne miejsce wyrobu i głównej wysyłki: 


Wiedoń, apteka „zur Barmherzigkeit“, 


niowcach J. Wahl, Dr J. Barber, G. Gregor; w Dorna Watra F. Fritsch; w Drohoby- 
czu L. Dobrzy uieckiego spadkobiercy, E. Satrin; w Gródku J. Heschelles; w Gurahumora 
L pie w Rorotlence M. Axentowicz; w Jarosławiu J. Rohm, L. Grzymała Wisłocki; 
w Jaśle J. Przyłecki; w Kimpolung J. Müller; w Kołomyi A. Sidorowicz, E. Stenzel, 
K. Br. W itosławski; w Kopyczyńcach M. Reder; w Krynicy H. Nitribit; w Mielcu A. Pa- 

wlikowski; w Niżankowicach T, Kapiszewski; w ' Podwołoczyskach D. Schneidra spadko- 
bicrcy; w Przemyślu J. Maszewski, J. Pankiewicz; w Przemyślanach H. Engländer; 
w Radowcach A. Kossiynon, A. Decani ; w Sadogórze l. Rabinowicz ; w Sanoku 
b. Tobias; w Samborze 1. Aleksiewicza spadkobiercy, J. Lepiankiewicz; w Śniatvnie 
F, Niemczewski; w Suczawie L. Bischof, J. Weingarten i N. Brunnwasser; w Stanisła- 
wowie Dr A. Beil, J. Macury spadkobiercy, H. Rubel; w Storożyńcu N. Fiebert; w 
Stryju L. Gärtner; w Tarnopolu H. Kahane, M. Krzyżanowski, L. Fleischmann; w Tar- 
nawie L. Chodackiego spadkobiercy; w Wiiamowicach F. Schneider; w Winnikach LA 
Bauman; w Ustrzykach A. Jastrzębski; w Żółkwi A. Dadleca spadkobiercy. 


Bla chorych na piersi. . 


znajdują się dwa gruczoły, tak zwane gruczoły oskrzelowe lub płucne, których celu nauka długi czas nie znała. 


rozpoczną w płucach swe dzieło zniszczenia. 


gnezyi, przy cenie o wiele niższej. 


Mączkę Thomasa z gwiazdą 


pakuje się w plombowanych workach, na których oznaczoną jest zawartość 
i powyższa marka ochronna (gwiazda) 


Przestrzega się przed zakupnem towaru pośledniejszego. 
FABRYKI FOSFATÓW THOMASA 


Stowarzyszenia zarej. z ogr. poręką 570 2 10 


Berlin W. 35 — Karlsbad 17. 
Generalny reprezentant dla Galicyi i Bukowiny 
Józef Karrach 


Na kongresie lekarskim stwierdził prof. Leyden, że w samych Niemczech stale 1,200.000 ludzi ma grnźlicę, a z tych pada rocznie ofiarą tej strasznej choroby około 180.000. 
wywołującą suchoty, jak stwierdzono, są prątki gruźlicze, które każdy człowiek wdycha, ustrzedz się tego bowiem jest rzeczą niemożliwą. Jeżeli zaś na szczęście wielka część tych, którzy 
owe prątki wdychają, nie choruje na gruźlicę, to z tego wynika E eie, że ciało ludzkie posiada w sobie zdolność, owe prątki uczynić nieszkodliwemi. 
Teraz atoli wiemy z badań Dra Hoftmanna. że wytwarzają one 
Gdzie więc gruczoły te wskutek odziedziczonej wady i słabowitości, albo wskutek innych organicznych zboczeń, nie mogą wytwarzać owego trującego „soku* w dostatecznej ilości i gdzie 


płuca przez zaziębienie, pył, lub inne szkoaliwe wpływy, stały się bardzo wrażliwemi, tam prątki gruźlicze mogą się sadowić i rozwijać, a wtedy czy wcześniej czy później choroba się pojawia, 


Nasuwała sie tu myśl, 


że przez wzmocnienie i posilenie tych gruczołów oskrzelowych można położyć zaporę rozwijaniu się prątków gruźliczych. 


we LWOWIE przy ul. Jagiellońskiej pod Nr. 22. I 


Tam, gdzie tchawica dzieli się na liczne małe odnogi, 
„osobliwy sok*, który zabija zarodki choroby, nim one 


i 4. śp. 
DO STANOW ZJEDNOCZONYCH 


T r r r 9 
W KRAKO WIE, VII 1, Kaiserstrasse 73—75. sprzedaje się z gwaraneyą zawartości kwasu fosforowego, rozpuszczalności do paw a nd York) . zł. T 
ul GRODZKA oT Składy: w Krakowie ma J. Bartmański, W. Redyk, K. Wiszniewski; we Lwo- w kwasie cytrynowym i miału, a pit di 4 arpea 16] panogi: 5 Odj i Rotterd y ; h żd 
, ] wie Dr J. Rocker, Dr H. Mikolasz, J. Wewiórski, H. Blumenfeld, C. Sklepiúski, nalnej cenie. omg Z Rotterdamu w +: -d 
; : = Q J. Beiser, C.*Krzyżanowskiego spadkobiercy ; w Biały Dr Č, Eisenberg, R. Keller; = z BOobDOLĘ. estyac 
ma zaszczyt zawiadomić Szanow. w Borszczowie M. Niemczewskiego spadkobiercy; w Brzeżanach A. Durst; w Czer- Miączkę Thomasa z gwiazdą prosimy zwracać się pod naszym adres.: 


Beaver Line, Rotterdam 128 Wijnstraat. 


Za pośrednictwem kazdej księgarni nabyć 
można dziełko radcy sanitarnego dra Mil- 
lera, traktujące o 
nadwątlonym systemie nerwo- 
wym i płciowym. 

Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 

pojawiło się w 40 wydaniu. 
Przesyłka w kopercie za 60 ct. w zna- 
czkach listowych, 518 3 62 


Curt Röber; Brunszwig. 
| Re © TREKGET: "EYE R 


Przyczyną 


prowadzące do płuc, 


Na tę prostą drogę wstąpił też Dr Hoffmann i z owego wzmacniającego soku gruczołów oskrzelowych przyrządził sam środek leczniczy przeciw dolegliwościom płnenym (chronicznemu nieżytowi i suchotom), któremu dał nazwę Głandułen. 


Glandulen nie jest ani trującym, 
środki lecznicze przeciw wszelkim chorobom, trzeba tylko umieć ich szukać. 


ani też sztucznym chemicznym środkiem, 


zawiera 0'05 grama sproszkowanego gruczołu i 020 grama cukru mlecznego dla dodania smaku. 
Jeżeli się zażywa Głandulen podług przepisu, to podnieca apetyt, usposobienie staje się weselszem, nabiera się sił i tuszy, dreszcze, poty i kaszel ustępuje, plwociny łatwo się wydziela, wyzdrowienie postępuje. 
Wielka ilość lekarzy i osób prywatnych przekonała się o skuteczności tego środka przeciw suchotom. — Glandułen okazał się już zadziwiająco skutecznym tam, gdzie wszelkie inne środki zawiodły. 


Glandulen wyrabia chemiczna fabryka Dra Hoffmanna Następ. w Meerane (Saksonia), a dostać go można w aptekach, jakoteż w składzie apteki B. Fragnera, 
3 kor. — Broszurkę z głosami chorych, wysyła fabryka na życzenie za darmo i opłatnie. 


tabliczek za 5 kor. 50 hal., 


Gorsety 


polecają w wielkim wyborze i po 
NAJNIŻSZYCH CENACH 


50 tabliczek za 


wysokie i niskie, wyrobów frarcuskich i wie- 
deńskich w dwudziestu trzech odmianacch. 


PORIEJBSIXI 


walnie i 


Geraly 


na podłogę pod umy- 
na meble. 


Graczoły oskrzelowe suszy się przy niskiej ciepłocie w naczyniu pozbawionem powietrza i ugniata się w tabliczki. 


na stoły 


Obrusy ceratowe jane 
KANA KL.EGIR Kraków, R 


lecz jestto wytwór z gruczołów oskrzelowych zupełnie zdrowych i pod nadzorem weterynarza co dopiero zabitych baranów. Sama to przyroda daje 


Każda tabliczka ważąca 0'25 grama, 


c. k nadw. dostawcy, Praga 203 1II, w flaszkach po 100 


Podszewki 


8256 


i wszelkie przybo- 
ry do krawieczyzny 


ek główny 1. 8 


6 Nr. 49. 


Poszukuje się domu czynszowego 


z åużym ogrodem — w mieście 
powiatowem — zaraz do kupienia. — 
Uprasza się o dokładny opis i cenę 
pod adresem: „N. 40“ poste restante 
Kraków. 646 1 2 


CZESZKA 


dobra kacharka, we wszelkich zajęciach 
domowych biegła, radaby z powodów ro- 
dzinnych dostać się z Pragi do Krakowa. 
Łaskawe zgłoszenia: „Ceska kuchyni“ 

poste restante Kraków. 635 
potrzebne do 


6000 koron rozszerzenia 


bardzo dobrze prosp. pewnego interesu. 
Udział 20°/, od włożonego kapitału. — 
Kapitał zapewniony. 
Zgłoszenia pod: S. D. 7359 poste 
restante Kraków. 648 1 5 


Zakład przemysłowy 
Franciszka Chobota w Łazach 


(Ślązk austr.) przyjmie natychmiast 
zdolnego majstra siolarskiego, 
który pracował samodzielnie lub jako 
werkmistrz we większej stolarni. 654 


W ia 


w najpięk. okolicy Krakowa, oddalona 

30 minut pieszo od Rynku, o 5 poko- 

jach itd., z ogrodem warzyw. i owoc., 

polem i łąką. razem 5 morg. gruntu — 

do sprzedania. — Zgłoszenia pod 647 

przyjmuje Administracya „N. Reformy* 
647 1 2 


Tanio do sprzedania: 


l nowa angielska iokomobila sześcio- 
konna, 1 kocioł parowy dla zakładów 
przemysłowych z jedną rurą płomienną 
i rurkami, z kompletną armaturą i pa- 
tentowym rusztem „Kudlicza*, nader 
praktyczna w oszczędności węgla; 1 le- 
żąca stabila 25-konna; 1 pompa paro- 
wa; l piła wstążkowa (Bandsage) dla 
stolarzy. Stanisław Kostrzewski, 
fabryka maszyn w Samborze. 
656 1 12 


Kojarzenie małżeństw. 


Nie mając znajomości, poszukuję na tej dro- 
dzę zacnego. statecznego małżonka. Mam lat 
24, jestem religii katolickiej. Rodzice odumarli 
mnie, kiedy miałam 3 lata. Wychowywałam 
się u mego bogatego wuja, który był budo- 
wniczym. Otrzymałam dobre wychowanie. m po 
woju odziedziczyłam w zeszłym roku 120.000 
koron. 644 1 

Zgłoszenia tylko w języku niemieckim. z wy- 
łączeniem anonimów. pod „Elternlos* poste 
restante Pressburg. Dyskrecya zapewniona. 


Ulica Grodzka 1l. 9. 
Najnowsze francuskie 230 


Chromo - Fotoplastikon. 


Przedsta- Owarte 
wia świat „codziennie 
i życie w od godziny 

naturze. 10-ej przed 

Ae 1803 J. połudn. do 

do widzenia. 9-ej wiecz. 


Nowość! "WBĄ BAK Nowość. 
Prześliczna podróż po jeziorze 


Como i Medyolan. 


Od przeszło 50 łat znana 


WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK 


E. i A. Gumplowiczów 


ulica Bracka Nr. 5, 


ma staje na składzie wszelkie nowości 
w polskim, niemieckim, francuskim i an- 
gielskim języku, i poleca się względom 

P. T. Publiczności. 1760 


atenty 


wyjednywa dypl. chemik 
rzecznik patent. Dr. Fritz Fuohs, 


Associé Ing. Alfred Hamburger. | 


Wieden, Vil., Siebensterngasse I. 
163 13 26 


Naj większa 
w państwie sło- 
wiańska osobli- 
wa fabryka dia 

wodociągów 

i pomp 


Ant. Kunz 


c. tk. nadworny 
dostawca 
w Hranicach 
(Móahr.- 
Weisskirchen), 
wyrabia 
i buduje 


wodociągi 
dla miast, wsi, gospodarstw, fabryk, łazienek, 
szpitali i t. d. 


Firma ta, jak to może 
wykazać tysiącami najlep- 
szych poświadczeń , urzą- 
dziła wodociągi dla 42ch 
miast, 510 miejscowości, 
dla setek fabryk i gospo- 
darstw. 


Urządzenia wodociągowe 
same działające, wszelkiego 
rodzaju pompy i do każde- 
go celu motory wietrzne, 
automatyczne koryta do 
pojenia bydła. 

Nażądanie polecam swym 
fachowym inżynierom wy- 
pracowanie planów i pro- 
spektów wodociągowych. 


Prospekty za darmo i opłatnie. 66 24 0 


Z Drukarni Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul. Jagiellońska 10 


bO BYWA LI LAB 


Niedziela, 1 Marca 1908. 


i E O a A O 


E LJ Á 
Reim i Społka 
Rynek L. 37, KRAKÓW, linia A—B, 
POLECAJA 


| Przybory do rybołowstwa, 
oraz inne artykuły sportowe. 
Grey towarzyskie. 
Nowa gra „„Salta.* 
Konc. sprzedaż kart do gry. — Ramki do gazet. 


Główne zastępstwo i skład na zachodnią 
Galicyę 
Fattingera sucharów 

dla psów i t. p. wyrobów. 


KALOSZE 
rosyjskie 
i amerykańskie. 
Lakier na kalosze. 


Nowość: Pastele olejne Raffaëlli. 
Farby olejne i akwarelowe 
do malowań artystycznych. 
Przybory i wzory do rysowania 
i malowania. 684 1 0 


Przyrządy gimnastyczne 
ogrodowe i pokojowe. 
Siłomierze sprężynowe 
„Sandow“, „Whitely“, „Herkules“. 


KRĘGLE 
i Kule do tychże. 
Kule i Kije bilardowe. 

| Krokiety 


i Lawn-Tennis. 


Szczoteczki do zębów i paznokci. 
Grzebienie, Lusterka, Gąbki toaletowe. 
Puszki i Łabędziki do pudru. 
Rozpylacze do perfum. 
Wszelkiego rodzaju przybory toaletowe. 


Mydła z fabryk: „Tlen“ we Lwowie 
i Fr. Pulsa w Warszawie, 
oraz francuskie i angielskie. 
Wody kolońskie i Perfumy z fabryk 
krajowych, francuskich i angielskich. 


Zabawki i Lalki gumowe. 


Wyroby kauczukowe i gumowe do 
celów chirurgicznych i sanitarnych. 


Pryskacze na śmigus. 


Niniejszem donosimy uprzejmie P. T. Publiczności, iż objęliśmy wyłączne zastępstwo i skład na zach. Galicyę 9730 | 


sucharów ¿la psów KRAKÓW 


FATTINGERA "wo... REIM i Sp. Ryn 37, AAB. 


ZOOOOCOOOOCOOGOGOOOZGOCGOGOGOGOGEGOBGOGOGOGZ | PIETNOSG NIEZAWODNA 


rakowska Spółka Tramwajowa 


otrzymuje się przez użycie Mydła glioary- 
nowo-bensosesowego J. Wiśniewskiego, 
które usuwa piegi, Hszaje, wągry i wszalkie 
wyrzuty, czyniąc pieć piękną, białą, 
Składy: w Krakowie Droguerya pod firmą 
J. Wiśniewski, obecnie K. Jędrzejowski, mag 
tarmacyi, al. Stradom Nr. 7 i inne droguerye; 
w Boohni Jan Michnik, droguerya; we Liwo- 
wie Alfred Beavock, ul. Hetmańska Nr. 4. 


Na odbytem dnia 26 lutego b. r. Walnem Zgromadzeniu Krakow- 
skiej Spółki Tramwajowej uchwalono z zysków, osiągniętych w roku 


PE 


Z powodu licznych podrabiań uprasza się wy- 
raźnie żądać „Mydła Jakóba Wiśniawskiego, 
magistra farmacyi.* 351 18 0 


We wszystkich księgarniach sprze- 


| | dają dzieła pedagogiczne Reussnera do 


prędkiej i najłatwiejszej nauki języ- 
ków obcych bez nauczyciela, z obja- 
śnieniem wymowy i kluczem, pod tyt.: 


amouczes 


Polsko - Niemiecki kurs wstępiuy 
(Elementarz) po 18, 36 i 60 cent. 
Kurs I-szy złr. 120, kurs H-gi złr. 2:40. 


Polsko-Francuski kurs I-szy złr.] 50. 
kurs Il-gi złr. 480. — Gramatyka 
Polsko-Francuska złr. 180 


Polsko-Angielski kurs I-szy złr.1 iż, 
kurs II-gi złr. 180 


Polsko - Ruski I-szy kurs złr. 2'10, II-gi 
kurs złr. 270. 


Amerykański Przewodnik z rozmówka- 
mi angielskiemi 75 ct. 164 7 26 


Główny skład w Księgarni Dra Wład. 
Miłkowskiego w Krakowie. 


H. NIENETZ, optyk i mechanik 


w Krakowie, ul. Szewska 2, 
przyjmuje wszelkie naprawy 
Maszyn do szycia. 
Poleca skład części maszynowych 

217 eny bardzo niskie. 14 0 | 


W komis. Zakładzie 
SPRZEDAZY i KUPNA 


HI. Telesznickiej 
przy ul. Szewskiej Nr. 10, |. piętro, 
można tanio nabyć: Garnitury mebli, Forte- 
piano, Pianino, Cytry, Automaty grające, Kre- 
densy, Obrazy, Broń staroż., Biżuteryę, Serwisy 
srebrne i z nowego srebra, różne antyk. przed- 


mioty, mundury urzędnicze i t. d. — Wiolki 
wybór sukien balowych i zwykłych męskich 
i damskich. 433 10 0 


Zakład przyjmuje powyższe przedmioty w komis. 


1902, wypłacić jako dywidendę 


w następujących kasach wypłacone: 
a) w kasie Towarzystwa przy ul. Gazowej pod. L 4, 


LĄ 


w Hezbata z Brodów! o_ Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwa 


. lA rA s 
zbiort majowego, poleca kandel 
Lau 1 B = 
| WY. Adlanmuowieczz 
Dotyczące kupony będa m począwszy od dnia | J marca b. p = 11 w Brodach na pograniczu rosyjskiem. 190 
4 1 funt .„Familijnej* bardzo dobrej . . . . . . złr, 1.40 


1 funt „Melange de Moskau“ w oryg. opak., najlepszej 2.59 
4 1 font „imperial“ cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3.50 
— ZA 1 furt „Okruchów* z najlepszych herbat kwiatowych . 1-80 

© Herbata z Brodów! © Grzybki z Litwy, tegoroczne, prawdz., aromatyczne 1/, kg. 1:76 


b) w kasie Domu bankowego W. A. Raczyńskiego w Krakowie, 

c) w gł. kasie c. k. uprz. austr. Banku dla krajów koronnych, 
(Linderbank) w Wiedniu, 

d) w kasie Domu bankowego F. M. Fhilippsonn w Brukseli. 


Kraków. dnia 26 lutego 1905 r. 
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= WIELKI WYBÓR = 
niezrównanej dobroci cukrów deserowych pół kir. w pudełku 2 kormy, 


wyborne pierniki 30 sztuk za 1 koronę, 
||poleca: FABRYKA WYROBÓW CUKIERNICZYCH pod firmą. 


JÓZEF SIERMONTOWSKI 


w Krakowie, ul. Bracka Nr 7, telefon 498. 
| 


490 7 10 


Najwięk. skład Singera 


Apteka Sezonowa 


tr V = 
pod korzystnemi warunkami do wy- „o G 
dzierzawiemia na jeden lub więcej | A i BALMA“ 
|sezonów. Zgłosz. przyjmuje apteka | G 3) 
w Gorlicach. 603 3 10 — — Przyjmuje wszelką — — 
|a” PRACOWNIA T pezwisczyżni balowa 
PERFUMY i 


SUKIEN DAMSKICH 
Kraków, Wiślna I. 12. 


+ » » (rog plantacyj) = = ~ 


UDZIELA NAUKI KROJU. 


Przyjmuje uczenice z prowincyi na 
cząs kursu kroju z utrzymaniem. 


JJ wem PRYM 


we flakonach i na wagę, g 

w nowych. modnych zapachach, jak $ AA 
Koniczynka, (Trêfle incarnet), śl ) PAYDZUDYBODDODAA 
ORION, Kwiat jabłoni (Apple | |—==— 
blosson), Fioiki, Vera violetta 


i inne — poleca 268 15 0 


mowa m zana 


358 10 10 


Cenniki 


maszyn ii szycia į haftu 


R. PAWŁOWSKIEGO, dawniej 
J. IWANICK IE G O 


w Krakowie, Rynek główny 18, 
poleca ulepszone Singera maszyny do szycia i haftu 
najnowszej konstrukcyi , odznaczające się zupełnie 
cichym i lekkim chodem, dokładnem wyxończeniem 

i nadzwyczajną trwałością. 
Nauki haftów, robót ażurowych, apiikacyjnych itd. oraz 
wszelkiego szycia maszynowego udziela się bezpłatnie. 
Ceny możliwie niskie, mianowicie: Maszyny ręczne 
kosztują od 30 do 65 złr, nożne od 40 do 120 złr. 


Gotówką 100/, taniej. 22 14 0 
rozsyła Się za darmo i opłatnie. 


PRACOWNIA MECHANICZNA 
Stanisława Leśniakowskiego 


w KRAKOWIE przy uł. Grodzkiej 48, obok kościoła św. Piotra, 
przyjmuje wszelkie naj- O W W æ oraz nikluje 
poważniejsze naprawy 6 R E R 0 © i emaliuje. 
Części składowe utrzymuje na składzie. 

Używane rowery sprzedaje po jak najtańszych cenach. 

Urządza dzwonki elektryczne, telefony. gromoohrony. 626 1 6 


Czesław Smiechowski, 


Kraków, ul. Mikołajska Nr. 4, obok 
apteki „pod Barankiem.* 


s 


KRROANNNRRANNNANNONM NTN" 1409.084009.6990 0009 9000000000 EESE E "8 


> 


Dnia 8 i 9 marca b. r. będę obecny 


w Krakowie w Klinice okulistycznej Uniwersytetu Jagiel. 


ażeby 


à oczy Sztuczne 


w Aptece J. 


J. Pserhoiera pigulki rozwdlniajdi 


m A 
prawdziwe tylko z czerwon. napisem „J. £ serhofer* 
na wieku każdego pudełka. 

Od wielu lat rozpowszechnione, są te pigułki od dawna ze skuteczności znanym, 
łagodnie razwalniającym i publiczności przez wielu lekarzy polecanym środkiem. 
Pigułki te działają tak ługodnie, że nie wywołują najmniejszych boleści i śmiało 
można je dawać dzieciom. 

J. Pserhofera pigułki rozwalniające, u publiczności także pod nazwą pigułek Pserho- 
fera znane, wyrabia się przeszo od 100 lat jedynie i wyłącznie 


Pserhofera 


w Wiec niu, I., Singerstrasse 15. 


Zwei z 6 pudełkami kosztuje 2 kor. 10 hal. 507 4 6 
riam dla pacyentów sporządzać wprost podług natury. PoE pe ZJ, 
— > U AzA t 6 Po otrzymaniu należytosci kosztuje wraz z opłatą pocztową: 
(or: p r i = . t 411 sporządzający sztuczne oczy I zwój pigułek . . . - . . . koron 260 | 4 zwoje pigułek . . . . . . koron 8'90 
EPE mi "GZ "PKZ To 645 13 F. Ad. Mu er, w Wiesbaden. DRE a 10 Aah - 00 * zwoi a s aa E - [0:50 
VS; joyi n "Nuk 010 45 p Fu r Waga s s, a, s 18:50 


Nowy wynalazek: Miillera oczy Reform. 
Zastępca: K. Zieliński, optyk w Krakowie. 
NIS NLS STILLES ESETLEGES 7808283979 ANAMA AAAAAAAAAAMAAMAAAAAAMAJÁMÁŠMÁGÍMÍMÁŽÍ 


S. KATZNER 


Zakład spedycyjny i przewozu mebli 
wozami patentowanymi w miejscu koleją i drogą kołową z gwarancyą 
za uszkodzenia. 619 1 10 
Spedycye wszelkiego rodzaju. 
Załatwia wszelkie formalnośoł w kraju i za granicą. 
Biuro informacyjne dla spraw kolejowych. Rewizya frachtów. 
Dostarcza biletów okrężnych kombinowanych i sezonowych do jazdy kolejowej. 


HONROSSANARONONNONNNNM 


ZPRRKUNNRKRURNUKM BERNI 


K. Zieliński, 
mechanik i optyk, w Krakowie, linia A-B. 39, 


poleca swój obficie zaopatrzony 
magazyn wyrobów optycznych 
i mechanicznych. 


Gramofony po 100 i 150 kor. — 
koncertowe po 200 i 300 kor. 

Płyty do tychże z polskiemi melo- 
dyami, duże koncertowe po 6 kor. — 
małe po 3 kor. 

Poleca również bardzo praktyczne 
kieszonkowe lampki elektryczne. 

Wykonuje wszelkie instalacye ele- 
ktrycznych dzwonków, telefo- 
nów, oraz wszelkie reparacye w za- 
kres tego fachu wchodzące. | 

Posiada własną szlifiernię szkieł: 
optycznych, zatem wszelkie zamó- 
wienia na okulary lub binosle z każdą 
kombinacyą wykonuje w przeciągu 24 
godzin. 115 35 0 | 


J. Pserhofera gorzka pnktura żołąlkowa 


w Krakowie 
przy ulicy Sławkowskiej Nr. 2. 


Wystawa nitstająca Wyrobów 


dyetetyczny środek, wyborny, | |netów. bibliotek i t. p. 


LJ 
i żołądek wzmacniający likier, 
fabryka: Santoni, Trento- 
] Berlin. (ena flaszki 1 kor, 


- 20 hal. Dostać można w ka- 
| zdej aptece, drogueryi i w handlach łakoci. Główny skład: Alte k. k Feld- ` 
apoteke, Wieden, I., Stephansplatz Nr. 8. 100 15 67 


Nadto Zarząd przyjmuje wszelkie 


= ma z 


a 


zadka Spo©sObNOŚ 


J. Pserhofera balsam na Taly, 12 flaszeczek opłatnie po otrzymaniu kor. 3'40 


e! 
stolarskich , tapicerskich i tokarskich 


Zwiazku stolarzy krakowskich 


przy bramie (ulicy) Fioryańskiej 1. 57. 

„Zarząd wystawy zawiadamia P. T. Publiczność, że posiada wielką ilość 
mebli własnego wyrobu, wskutek czego sprzedaje takowe po nader zniżonych 
cenach, jak: meble do salonów, pokoi sypialnych, stołowych, buduarów, gabl- 


, Uprasza P. T. Publiczność, aby raczyła korzystać ze sposobności nada- 
rzającej się do nabycia dobrych i tanich mebli. 


zamówienia w zakres jego wchodząca 


i uskutecznia umsblowanie od najwykwintniejszych do zupełnie skromnych. 
Dziękując P. T. Publiczności za dotychczasowe popieranie naszego To- 
warzystwa. polecamy się na przyszłość. 


Rządea Drukarni L. K. Górski, 


419 6 6 Zarząd, 


Tani sklep chrześcijański „pod Kościuszką* Kraków Mikołajska 1, poleca na jesień i zima: materye wełniane, flanelki, bar- 


chany, bluzki 


i halki gotowe. Koce, Kapy, Chodniki. Ceny bardzo nizkie, stałe. Sklep w niedzielę i święta zamknięty. 


